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Fryzura 


Obecne przesilenie gabine- 
towe przez cały czas swego 
trwania obraca się dokoła teki 
ministerstwa spraw  zagranicz- 
nych. Tłumione długo, nagle wy- 
buchło z powodu kwestji Gór- 
nego Sląska, stosunku nasze- 
go do ententy oraz taktyki ks. 
Sapiehy, niezgodnej z tenden- 
cjami gabinetu oraz wielkich 
stronnictw sejmowych. Zdawało 
się w pewnej chwili, iż pociąg- 
nie za sobą upadek całego ga- 
binetu i odda dyktaturę w ręce 
endecji ze wszystkiemi jej sate- 
litami. W pewnej jednak chwili 
zwęziło swój zakres i znów po- 

' częlo o$cylować dokoła jedne- 
go jedynego resortu: spraw za- 
granicznych. 

Wspominaliśmy już kiedyś, 
iż stan taki jest szczególnie dla 
stosunków polskich charaktery- 
styczny. Politykę utożsamia się 
u nas bardzo często z polityką 
międzynarodową. Najpoważniej- 
sze zagadnienia wewnętrzne w 
szczególności gospodarcze ustą- 
pić muszą na drugi plan wobec 
stosunku Polski do zagranicy. 

« Jest to objaw bezwzględnej hy- 
pertrofji i jednostronności, dla 


zawiadamiamy, iż z d. 1 ozerwca b. r. otwarty zostanie 


Oddział własny w Wilnie 


Oszmianski Zaut 3,pod firmą,,„EKSPRESS44, którego kierowniotwo oddane zostało p. M, Zitterowi. 
Przyjmujemy wszelkiego rodzaju towary: Bagąże w wagonowych ładunkach po cenach konkuren- 
cyjnych do Wilna i z powrotem. 
jemy wszelkiego rodzaju posyłki do Niemiec, Francji, Anglji, Ameryki, Kanady, Kraje Baltyckie i t. d 


Uwaga: Dla dogodności Sz. Klijenteli wprowadziliśmy oddział dla przesyłek pocztowych, 
gdzie załatwiamy szybko i punktualnie, 


Piotrkowska 106. 


ki 


dla kupców wileńskich! 
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Dom HandilowosEkspedycyjny 


EKSPRESS“ 
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Lwów, Kazimierzowska 20-22. 
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Wilno, Oszmianski Zanł 3. 


e. 


Asekuracje inkassa, zaliczenia i t,d., również przyjmu- 


Z poważaniem 
Dom  jlandlowo-€Ekspedycyjny EKSPRESS‘ 
Właściciele: Sz. Wagman, M. Binenfeld i M. Winograd. 


KĘ » 


trzech zawodowych polityków, 
z których żaden nie mógł się 
pokazać na świecie, bo wloką 
za sobą brzydki bagaż swej prze- 
szłości i politycznych nietaktów: 
Szebekę, Dmowskiego i Tar- 
nowskiego; jednego amatora, 
który ma wiele sprytu. dr. Wrób- 
lewskiego, obecnego* posła w 
Londynie; wreszcie — last not 
east — czterech dziennikarzy: 
Dąbskiego („Kurjer Lwowski“), 
Strońskiego („Rzeczpospolita“), 
Koskowskiego („Kurjer War- 
szawski“) i Estrajchera („Czas“). 


Nie chcemy tu wdawać się 
w krytykę, który z powyższych 
panów zasługuje na najlepszą 
notę. Bardziej w tej chwili zaj- 
mują nas żądane od kandyda- 
tów na ministrów kwalifikacje. 
Przedewszystkiem krótka uwa- 
ga, iż cała krytyka odbywała 
się w prasie, która w państwie 
spółczesnym jest uplastycznie- 
niem opinii. Obserwowaliśy tu 
najwidoczniejszą prywatę, * gdy 
każdy z dziennikarskich kandy- 


głowa. 


interesów kraju szkodliwy, łatwo 
jednak zrozumiały wobec pierw- 
szych kroków państwowości na- 
szej i konieczności umocowania 
na zewnątrz polskich rządów. 

Przebieg przesilenia nastręcza 
nam cały szereg uwag, dotyczą- 
cych naszej polityki zagranicz- 
nej. Ciekawe są przedewszy- 
stkim wysuwane kandydatury na 
ministrów. Przy okazji puszczo- 
no wiele próbnych baloników, 
albo też zgoła groteskowych wy- 
mieniono ludzi honoris causa, 
wiadomo bowiem, że przy na- 
szej tytułomanji wystarczy być 
gdzieć kiedyś wymieniony, jako 
kandydat na ministra, by na ca- 
łe życie zapewnić sobie przy- 
najmniej wśród swych kawiar- 
nianych towarzyszy ten wysoki 
tytuł oraz stać się wyrocznią 
w sprawach polityki!.. 

Z kandydatów, o których 
mniej lub więcej poważnie, dłu- 
żej lub chwiiowo myślano, pra-|datów wylewał kubły błota na 
sa wymieniła: dwu arystokratów, |swych wszystkich spółkandyda- 
których tytuł był jedyną kwali-| tów, licząc, iż jeśli nie spotka go 
fikacją: ks. Sapiehę (zawiódł; godność ministerjalna, to w każ- 
on w pelni pokładane w nim|dymrazieminie go zawiść, gdyby 
podczas posłowania w Londy- kolega po piórze nie osiągnął fo- 


nie nadzieje) i hr. Skrzyńskiego;|teła. Szczególnie odznaczył sięlliśmy ani jednego kroku. Nawet lgosławionym 


Adres Redakcji i Administracji: 
Telefon 199. 
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Pierwszorzędny Dom Ekspedycyjny 
dobrze prosperujący, poszukuje 


wspólnika 
z kapiłałem Mk. 10,000,000 


dla powiększenia interesu. Ofert 
składać do „Głosu Polskiego“ pod 
„10,000,000*, 8738—] 


pod względem p. Stroński, któ- 
rego niesłychane napaści na prof. 
Estrajchera i Dąbskiego winny 
być przygwożdżone, jako exem- 
plum braku najelementarniejszych 
pojęć o etyce u tych ludzi, któ- 
rzy chcą budować na czynni- 
kach moralnych cały ustrój spo- 
łeczny. 

Jako niezbędne kwalifikacje 
na stanowisko min. spraw za- 
granicznych uważano i żądano 
od... swych przeciwników: zna- 
jomości języków europejskich, 
prawa narodów, ogólnego wyż- 
szego wykształcenia, obycia to- 
warzyskiego, znajomości stosun- 
ków europejskich i osobistego 
kontaktu z spółczesnemi męża- 
mi stanu. Wprawdzie nie każdy 
gospodarz ministerstwa na Dow- 
ning street umie po francusku, 
Briand napewno lepiej orjentu- 
je się w polityce, niż w naj- 
nowszych tańcach, a dr. Benesz 
z większą łatwością obrabia in- 
teresy swego państwa zagranicą, 
niż bawi piękne panie w salo- 
nach Paryża i Londynu, — ale 
my mamy zupelnie inne wyma- 
gania! 

Naprzykład: nie wymagamy 
zdecydowanego programu w po- 
lityce zagranicznej, nie mając go 
zresztą zupełnie. Należy to raz 
jeszcze podkreślić; Polska nie 
posiada absolutnie żadnego pro- 
gramu polityki zagranicznej. Nie 
można uważać za całkowity pro- 
$ram kooperacji z Francją. Zad- 
ne państwo na świecie nie zde- 
cydowało się jeszcze na jedno 
wyłączne przymierze, a odgro- 
dzenie się pozatym od całego 
świata murem wrogości lub obo- 
jętności! 

Trzeba to dziś otwarcie so- 
bie powiedzieć i powtarzać przy 
każdej okazji. Jeśli Francja na 
chwilę odwróci swą uwagę gdzie- 
indziej, choćby w stronę nowej 
pei Rosji, stajemy zupełnie 
ezradni i osamotnieni wśród 
morza przeciwników. 

Dlatego musimy zbudować 
sobie jakiś plan polityki zagra- 
nicznej i zgodnie z nim postę- 
pować. Dotychczas nię zrobi- 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po pał 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 


przedwojenne oryginalne angielskie 


Żądać wszędzie w oryginalnych białych pudełkach z błękitną opaską importowane przez 
Zachodnie Towarzystwo ddila Handlu 


i Przemysłu 
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sojusz z Paryżem został nam 
raczej podsunięty, niż opraco- 
wany w Warszawie. Jedynym 
przebłyskiem jest tu polityka fe- 
deracyjna na wschodzie, całkiem 
słuszna, lecz nie zupełnie ory- 


Y|ginalna, kiedy prowadzili ją je- 


szcze niemcy za czasów okupa- 
cji w stosunku do różnych Rad 
Stanów, Taryb i Rad Regen- 
cyjnych. 

Nie chcemy tu budować sy- 
słematu naszej polityki zagra- 
nicznej, pragniemy tylko wska- 
zać, że taka czy inna, ale być 
musi. Nie można działać od wy- 
padku do wypadku, dawać się 
nieustannie zaskakiwać i dziwić 
się później, iż świat nie liczy 
się z Polską. 

Brakiem ścisłej i daleko- 
wzrocznej polityki zagranicz- 
nej grzeszyły od czasów Bis- 
marcka Niemcy. Czy trzeba 
przypominać, jak długi sze- 
reg upokorzeń spotykał je aż 
do wojny, jak okrywały się 
często śmiesznością i jaki sku- 
tek miała ich cała polityka 
aż po dzisiejszy dzień! Zupeł- 
nie inaczej przedstawiają się 
stosunki angielskie, Tam po- 
lityka państwa jest polityką 
rządzącej partji. Dlatego mu- 
si być Ściśle określona jej in- 
teresami, a właściwie intere- 
sami tej grupy społecznej, 
którą reprezentuje. Pierwia- 
stek klasowy występuje tam 
w polityce zagranicznej bar- 
dzo silnie na jaw. Grey, Pal- 
merston, Beaconsfield-Disraeli, 
Salisbury, Edward VII, As- 
quithb, Lloyd George — nie 
przechodzą w historji bez śla- 
du. Każdy z nich budował 
wielkie systemy, które na 
długie lata pozostawiły swe 
piętno na dziejach kraju i 
świata. 

U nas, gdzie zróżnięzko- 
wanie interesów poszczęgól- 
nych grup społecznych nie 
jest jeszcze tak daleko posu- 
nięte jak w Anglji, nie może 
być, naturainie, mowy o ta- 
kiej celowości i spoistości kil- 
ku partyjnych koncepcji w 
polityce zagranicznej. Tem 
nie mniej pewne linje, oparte 
na tendencjach gospodarczych 
muszą się już zarysować. 

Muszą się również znaleść 
ludzie, którzy tendencje te 
będą umieli ną świat wydo- 
być i wcielić w życie. Prze- 
lewanie z pustego w próżne, 
chodzenie drogami najmniej- 
szego oporu, trwanie w blo- 
stanie_. „jakoś I 


Farbiarnia 
I Górski i M. Spiewak 
dawniej G, R. WAHLMAN. 

Łódź, Piotrkowska 252;4;6 


została z dniem dzisiejszym uruchomiona i przyjmuje wszelkie materjały 
do farbowania. 


to będzie“ — przyniesie ba”- |zasady. 
o układne maniery, 

Oto, co trzeba powiedziećjszczyznę, dyplom i 
wobec zmiany ministra spraw |gdy właściwie 


dzo złe rezultaty. 


q 
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francu- 
fryzurę, 
chodzi tylko 


zagranicznych. Nie o ludzi|o „jedno: o głowę. 


tu chodzi, ale o systemy, o 


„Obrady 


Wrażenia ogólne. 


(Tel. od nasz. warsz. kor.). 


W dniu wczorajszym na posie- 
dzeniu Sejmu 2 tylko sprawy wywo- 
laly większą i żywszą dyskusją. Pier- 
wsza z nich dotyczyła sprawy po- 
rządku mianowania prezesa izby kon- 
troli państwa i druga sprawy apro- 
wizacji miast i zagłębi górniczych. 
W pierwszej z tych spraw poruszo- 
no ogromną ilość kwestji, związa= 
nych wogóle z kontrolą wydatków. 
Poseł Swida w dluższem przemówie- 
niu wyliczył wszystkie mniej lub bar- 
dziej znane, a w każdym razie opo- 
wiadane fakty nadużyć w rozmai- 
tych wydziałach urzędowych. Doma- 
wal się śledztwa i ukarania winnych. 
Zapomniał tylko dodać, że w całym 
szeregu wymienionych przez niego 
spraw, jego własni przyjaciele poli- 
tyczni z prawicy uniemożliwili prze- 
prowadzenie kontroli. 

Sprawa aprowizacji zagłębi gór- 
niczych wywołała także namiętną 
polemikę, w której oświadozenie 
przygotowującego się do likwidacji 
ministerstwa aprowizacji jeden z 
mówców nazwał niesłychanem. 

Następne posiedzenie Sejmu od- 
będzie się w piątek i dlou jeso zno- 
wu będzie stanowić zagłębie dąbrow- 
skie z powodu wniesku nagłego po- 
słów socjalistycznych o ostatnich 
krwawych zajściach w Sosnowcu. 


St. Gr. 


przebieg posiedzenia. 


WARSZAWA, 31-g0 maja (Pat). 
Marszałek oznajmił, że prezydent 
ministrów doniósł o zwolnieniu ks, 
Sapiehy z urzędu ministra spraw za- 
granicznych i powierzeniu tymcząso- 
wego kierownictwa tego minister- 
stwa p. Dębskiemn. 

Odesłano dò komisji w pierwszem 
czytaniu ustawę © przepisach obo- 
wiązujących na Spiszu i Orawie. Po 
referacie p. Matakiewicza przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 
o ulgach do kwalifikacji kandydatów 
na urzędy sędziowskie i prokura- 
torskie, 

Ustawę tę wniesiono zê względu 
na brak sił sędziowskich. Ulgi pole- 
sają między innnymi na tem, źe 
skrócono czas aplikacji w Małopol- 
sce, przyznano ułatwienia kandyda- 
tom adwokatury co do praktyki, o 
ile wejdą do służby sędziowskiej lub 
prokuratorskiej. 

Po referacie p. Majewskiego pray- 
jeto w drugiem i trzeciem czytaniu 
ustawę 6 nadzorze nad kotłami pà- 
rowymi z poprawką p. Rossefą. któ- 
ra wprawdzie nznaje odrębną dzia- 
łalność w tej dziedzinie ministrów 
spraw wojskowych i kolei, natomiast 
wydanie przepisów o wszelkich in- 
nych kotłach powierza minisirowi 
przemysłu i handlu, a nie dzieli tych 
uprawnień między ministrów robót 
publicznych, oraz przemysłu i hadlu. 
Przystąpiono następnie do sprawo- 
zdania komisji  aprowizącyjnej o 
wnioskach w sprawie aprowizacji 
miasta Warszawy, zagłębi węglo- 
wych, oraz ludności powiatu będziń- 
skiego. 

P. Arciszewski, po omówieniu 
naszych stosunków aprowizacyjnych, 
wzywa Sejm do przyjęcia rezołucji: 
1) aby ludność miejska otrzymywała 
16 funtów miesięcznie na osobę chle- 
ba; 2) aby rząd wyrównał zaległości 
chleba; 3) aby urząd zbożowy utwo- 
rzył 2 tygodniowy zapas zbożowy w 
celu nieprzerywania wydawania chle- 
ba ludności i 4) aby rząd wyrównał 
zaległości aprowizacyjne dla górni- 
ków zagłehi węglówych, 
ności pow. Bądzińskiego. 


| aprowizacyjnej, 


Czesław Ołtaszewski. 


sejmu. 


P, Staniszkis uważa za zby- 
teczne uchwalenie rezolucji co 
do poszczególnych miejscowości. 
Wnosi natomiast: Sejm wzywa 
min. aprowizacji. aby w jak naj- 
krótszym czasie starało się wy- 
wiązać z przyjętych na siebie zo- 
bowiązań względem ludności. 
zwłaszcza wielkich mtast i ośrod- 
ków robotniczych przed upływem 
terminu obowiązującej ustawy a- 
prowizacyjnej. 

P. Szymczak proponuje dla 
rezolucji. wzywającej rząd do za- 
opatrzenia ludności pow. będziń- 


A u nas spierają się 


skiogo następującą redakcję: 
Wzywa się rząd do natychmia- 
stoweso zaopatrzenia ludności 


bezrolnej i małorolnej oraz na- 
uczycielstwa w artykuły żywności 
kontyngentowej, oraz do wyrów- 
nania zaległości w tych staro- 
stwach, gdzie to dotąd nie było 
uskntecznione, 


P. Pietrzyk stwierdza, że sy- 
tuacja aprowizacyjna w ośrodkach 
robotniczych w niczem się nie po- 
lepszyła. Przedstawiciel min. 
aprowizacji Helwig w imieniu te- 
g0 ministerstwa gorąco przeciw- 
stawia się tym wnioskom, uwa 
żając jezą zupełnie niewykonalne, 

Po przemówieniach p. Gdyka i 
sprawozdawcy Arciszewskiego w 
głosowaniu przyjąto rezolucję p. 
staniszkisa, oraz rezolucję komisji 
wzywającą rząd 
do wyrównania zaległości apro- 
wizacyjnej dla górników w zagłę- 
biu weglowem oraz do dostarcze- 
nia im nadal należnego kontyn- 
gontu. 

Przystąpiono do ustawy o kon- 
troli państwowej, Wywiązała się 
dłuższa dyskusja, w której głos 
zabierali pp. Rząd, Osiecki, Świda, 
Dreszer, oraz przedstawiciel naj- 
wyższej jzby kontroli państwa. 


Sroda 1 czerwca 1921 r. 


budżetowej pod przewadn. d-ra 
Bardla, rozpatrywała wszystkie kon- 
trakty, zawarte przez b. rząd au- 
stryjacki, jako też przez min. rol- 
nictwa. Podkomisja uznała część 
kontraktów za zawarte bez zarzutu, 
oraz poleciła ministrowi robót pu- 
blicznych, ażeby przedstawił kon- 


5% |trakty, zawarte przez to minister- 


stwo, 


(nika poli polskiej 


— Wiadomość podana, jakoby 
minister skarbn dr. J. K. Stecz- 
kowski miał oświądczyc chęć u- 
stąpienia z gabinetu z powodu 
złego stanu zdrowia, nie jest 
ścisłą, Dr. Steczkowski podniósł 
wprawdzie konieczność kilkuna- 
studniowezo wypoczynku, ale po- 
zostanie w gabinecie uzależojł 
jedynie od uzyskania rekojmi, że 
żądania wysunięte już po prze- 
dłożeniu budżetu radzie ministrów 
przez ministerjum robót publicz- 
nych i główny urząd ziemski, o 
dodatkowe bardzo znaczne kre- 
dyty (dwa miljardy marek), nie 
zostaną w tym roku uwzględnione. 


— Biuro pras, min. spraw za- 
granicznych komunikuje. Termin 
konferencji w Portorose, której 
przedmiotem będzie uregulowanie 
stosunków finansowych i gospo- 
darczych w Europie środkowej, 
oznaczono na 1b czerwca r. b. 
W konferencji wezma udział Fran- 
cja, Anglja i Stany Zjednoczone 
oraz państwa sukcesyjne po da- 
wnej  monarchji Habsburgów, 
Włochy, Polska, Czechosłowacja, 
Rumunja, Jugosławja, Węgry, Au- 
strja niemiecka, ze strony Polski 
wyjedzie do Portorose pan Zdzi- 
sław Okęcki poseł w Belgradzie, 
jako przewodniczący polskiej de- 
legacji p. Jan Strzembosz, rele- 
rent spraw włoskich w M.S, Z. w 
charakterze sekretarza delegacji 
oraz rzeczoznawcy wyznaczeni 
przez min. skarbu, handlu i prze- 
mysłu, kolei żelazuych i głównego 
urzędu likwidacyjnego. Delegacji 
francuskiej przewodniczyć będzie 
admirał Fatonx, a towarzyszyć mu 
będą panowie Avenol i Lefere, Na 
czele delegacji włoskiej stanio 
markiz Imperjalis b. ambasador- 
włoski w Londynie. 

— Rada ministrów wniosła do 
Sejmu projekt ustawy aprowiza- 
cyjnej narok gospodarczy 1921-22. 
Projekt wejdzie jutro pod obrady 
komisji Sejmu. Projekt przewi: 


W rezultacie głosowanie w tejldnje calkowite zniesienie mini- 


sprawie odroczono, 

P. Hausner referował sprawę 
wniosków komisji miejskiej o u- 
łatwienie gminom miejskim zabu- 
dowy miast. 

Po przemówieniu p. Czetwer- 
tyńskiego i krótkiej * odpowiedzi 
referanta na wniosek p. Trzeiń- 
skiego, sprawę odesłano do ko- 
misji skarbowo-budżetowej. 

Następne posiedzenio w pią- 
tek o godz. 4 po poł. 


L komisji sejmowych. 


Komisja skarbowo - budżetowa 
wezwała rząd do wydania opinii 
co do wniosku p. Staniszkisa i in- 
nych o wyasygnowanie kredytów 
dla szkoły gospodarstwa wiejskie- 
go i rozpoczęła rozprawę ogólną 
nad projektem noweli do ustawy 
o podatku dochodowym. 


Komisja administracyjna przy- 
jęła pierwsze artykyły projektu 
ustawy o ubezpieczeniach od po- 
żaru według referatu p. Dąbskiego 
ze zmianą zasadniczą, że instytut 
asekuracyjny ma być rządowy. 

Przymus ubezpieczeniowy TOZ- 
ciąga się na wszystkie budowle o 
całkowitej sumie oszacowania z wy- 
jątkiem budowli państwowych i bit- 
dowli wyjątkowego stopnia niebez= 
pieczeństwa pożaru. W instytucie 
wzajemnego ubezpieczenia wszyst- 
kie budowle muszą się ubezpie- 
czyć na 76 proc. sumy szacunko- 
wej z wyjątkiem budowli przemy- 
słowych. 


Komisja dla zbadania kontrak- 


tów drzewnych w Małopolsce, 


oraz łud-|stworzona z członków komisji rol- 


nej, odbudowy kraju i skarbowo* 


sterstwa aprowizacji i podwła- 
dnych mu urzędów, a wejść ma 
w Życie 1 września 1921 r. 


— Na posiedzeniu rady mini- 
strów w dniu wczorajszym usta- 
lono ostatecznie kandydatury na 
posłów do Moskwy i Oharkowa 
Do Moskwy jechać ma Ludwik 
Darowski, a do Charkowa p. Ko- 
bankowski. 


— Podana w jednym z pism 
warszawskich wiadomość, że ja- 
koby poseł franenski wręczył 
wczoraj misisterstwu spraw Za- 
granicznycii nową notę z żąda- 
niem likwidacji powstania, jest 
niezgodna z prawdą. Pan de Pa- 
nasieu noty żadnej nie wrączył, 
natomiast istotnie przy każdej 
swojej bytności w ministerstwie 
w rozmowie z kierownikiem te- 
goż, porusza sprawę likwidacji 
powstania, 


— W ciągu dnia wczorajszego 
sprawa obsadzenia teki ministra 
spraw zagranicznych (w tej chwili 
io tevo sprawdza się całe prze- 
silenie gabinetowe) nie została 
jeszcze ostatecznie rozstrzy. nięta. 
roza kaulyjatorą hr. Aleksandra 
Skrzyńskiewo w dalszym ciągu 
wymieniade byly nazwiska pe 
\dadyslawa Skrzyńskieđo 1 Wła- 
dysławą Wróblewskiego, Decyzja 
ostateśznie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zapadnie dzi 
siaj. Tymbardziej, że prezydent 
ministrów Witos wskazał przed- 
stąwicielom klubów, iż w obecnej 
chwili przewlekanie przesilenia 
jest z prawdziwą szkodą dla in- 
teresów państwa polskiego, 


M 148 


Ententa -- Niemcy -- Górny Sląsk. 


Posiedzenia tady najwyżgzei, 


PARYŻ, 31 maja. (Pat), Havas, 
Według „D'Oeuvre“ rada najwyższą 
ma się zebrać w sobotę w Bovloene, 
„Petit Parisien* twierdzi, że Briand 
będzie nalegał na to, aby zebranie 
rady najwyższej odbyło się dopiero 
po przeprowadzeniu ankiety komisji 
rzeczoznawców na G. Blasku. 


O uspokojenie Górnego Saska, 


CHORSEA, 3! maja. (Pat). 
Radjo. Ostatnie enuncjacje an- 
gielskie w kwestji G. Sląska 
zyskały po części przychylne przy- 
jącie przez Francję. W ostatnich 
czasach Anglja i Francja wydały 
szereg wygodnych  zarzątzeń, 
celem uspokojenia wzburzonej lul- 
ności. Rząd angielski sądzi, że 
najlepszym sposobem uspokojenia 
byłoby pozostawić terytorja sporne 
pod zarządem międzysojuszniczym, 


Wojska angielskie w Opoln. 


GDANSK, 31 maja (Pat). „Dan- 
ziger Neueste Nachr.“ donoszą z 
Opola, że w niedzielę przybył do 
Opola sztab, oraz większe oddzia- 
ły wojsk angielskich okupacyjnych; 
kawalerja angielska zostąła tozkwa- 
terowana w okolicach Opola. 

Co do faktycznego użycia wojsk 
angielskich zapadnie decyzja do- 
piero w łonie komisji międzyso- 
juszniczej. 

W czwartek rano mają nadejść 
do Opola ostatnie oddziały no- 
wych wojsk angielskich. 


Braga angielska za szybkiem i zmoń- 
nem rozwiązaniem sprawy G. Slaska. 


LONDYN 31 maja. (Pat). Re- 
ńaktor dyplomatyczny dziennika 
„Dałly Telegraph“ oświadcza, iż 
jest więcej niż kiedykolwiek prze- 
konany, że sytuacja na Górnym 
Sląskn wymasa jaknajszybszeco 
rozwiązania, Redaktor stwierdza, 
że w nowych propozycjach, przed- 
stawionych Briandowi przez am- 
basadora angielskiego poruszono 
myśl odbycia spotkania pre- 
mjerów francuskiego i włoskie- 
go w dniu 1 i 2 ezerwcą, Zada- 
niem tego zebrania byłoby usta- 
Jenie warunków w sprawie gwa- 
rancji i mianowanie członków ko- 
miteta rzeczoznawców, którego 
konkluzje byłyby podane do de- 
cyzji Rady Najwyższej. Posie- 
dzenie tej ostatniej mogłoby się 
odbyć w 8 do 10 dni po miano- 
waniu wzmiankowanego komitetu. 
Panuje tu przekonanie, że komi- 
tet rzeczoznawców spotkałby się 
ze zbyt wielkimi trudnościami 
przy przeprowadzaniu swego za- 
dania, o ileby nie otrzymał po- 
przednio niektórych specjalnych 
dyrektyw, oraz, że mężowie sta- 
nu państw sprzymierzonych mo- 
gliby doskonale wykorzystać swo- 
Je Spotkanie, celem ograniczenia 
Spraw, jakie mianoby zbadać, do 
najniezbędniejszych punktów. 0O- 
mawiając sytuacją ma G. Slasku 
„Times* pisze: im bardziej sta- 
nowczą i zgodną będzie polityka 
sojuszników, tem mniej groue 
będą uapotykane trudności. Jest 
rzeczą pilną, aby sojusznicy va- 
manifestowali swoją solidarność 
wobec Niemiec, która pozostała 
niezmieniona. Francja i Anglja pè- 
winny stąd wyciągnąć jeden wnio- 
sek, a mianowicie, że ohowiąz* 
kiem ich jest myśleć o wspólnym 
działaniu na zasadach traktatu po- 
kojowego, gdyż jedynie ich zwią- 
es może ocalić Europą od cha- 
Osu, 


Hota niemiecka 6 węgiel górnośląski, 


GDANSK, 31 maja (Pat). Tu- 
tejsze dzienniki niemieckie dono- 
szą: Dnia 30 maja rząd rzeszy wy- 
stosował do sprzymierzonych notę 
w sprawie węgla. W nocie tej za- 
łącza skargę z powodu niewysyła- 
nia do Niemiec węgla z Górnego 
Slaska. Na notę tę nie nadeszła 
dctid odpowiedź, 


Bemorotracja górnośląska w Berlinie, 


BERLIN 31 maja (E.E). W so- 
botę odbyła się w Lustgarten de- 
monstracja na rzecz Górnego Sla- 
ska, Zebrani powzięli uchwałę, w 


której domagają się od koalicji, 
aby położyła kres stosunkom, pa- 
nującym obecnie na Sląsku. Re- 
zolucja domaga się powołania na 
kierownika rządu osobistości, któ- 
ra dałaby gwarancję przeprowadze- 
nia traktatu. Powzięto również dru- 
gą uchwałę, żądającą wysłania po- 
siłków angielskich i włoskich na 
Górny Sląsk, 

Po wiecu część demonstrantów 
chciała udać się przed ambasadę 
angielską, W końcu tłum udał się 
do kanclerza rzeszy, któty przyjął 
delegację wiecowników w towa- 
rzystwie ministra spraw zagranicz- 
nych, Rosena. Dr. Wirth oświad- 
czył, że ponieważ zachowanie się 
polaków na Górnym Sląsku jest 
przeciwne fair play, którego żąda 
Anglja, powstanie na Sląsku nie 
może naruszyć praw niemieckich 
do tego kraju. Jeżeli Polska liczy- 
ła na to, że może postawić świat 
wobec faktu dokonanego, to się 
zawiedzie. Tylko w związku z Niem- 
cami może się Górny Sląsk po- 
myślnie rozwijać. Przemawia za na- 
mi nietylko większość głosów, uzy- 
skana podczas plebiscytu, lecz rów- 
nież zasada prawa i sprawiedli- 
wości: 


Oświadczenie Brianda w senacie. 


PARYŻ, 31 maja. (Pat). W cza 
sie dyskusji w senacie mad budże- 
tem wydatków, które mają pokryć 
Niemcy, Briand oświadczył co na- 
stępuje. W sprawie wypłat, naleź 
nych od Niemeów, zrealizowaliśmy 
tylko bardzo małą część naszych na 
dziej, z drugiej strony komisja od- 
szkodowań pracowałą wśród najróż- 
norodniejszych trudności, w chwili, 
kiedy przyszła odmowa Niemiec i 
gdy musiała ustalić dług w przed: 
dzień upływu terminu, przewidzia: 
nego przez traktat. Przewodniczą- 
cy komisji, wobec istnienia różnyci 
opinji swoich kolegów, musiał przy- 
iąć ilość miljardów © wiele *mnie- 
szą od tej, jaką by pragnął ustalić, 
z pewnością jednakże wyższą od tej. 
jaką by ustalili inni delegaci bez 
jego współpracowniotwa, W dalszni 
ciągu Briand przypomina stanowi-, 
sko Francji na konferencji londyń 
skiej, oraz zerwanie, jukie mogle 
było nastąpić, gdyby nie był zacho- 
wał się tak, jak obiecał, Francja. 
mówił Briand, nie zamierzą upoka- 
rzać narodów nawet zwyciężonych, 
nie chue jednakże, ażeby naród nie- 
miecki, który został pokonany, odro- 
dził sią w ten sposób, jak gdyby 
byi zwycięzcą. Francja pragnie tyl: 
ko, aby naród niemiecki miał świa- 
domość poniesionej klęski. Chcę, 
mówił Briand, wywołać w całym 
świecie przekonanie o naszej znyeł* 
nej lojalności i naszej dobrej woli, 
Uzyskaliśmy duże jedno zadośćnczy- 
nienie: sprawa rozbrojenia jest na 
dobrej drodze, Zadośćuczynienia bę: 
dą jednakże trwały tak długo, do- 
póki będziemy mieć silę. Briand 
wykazuje następnie, że rząd francu- 
ski, pozostając W zrodzie z sojnsz- 
nikami, może wraz z nimi osiągnąć 
swoje cele. Nie znaczy to jednak, 
że poświęci swoje interesy, Być mo- 
że, iż Francja będzie zmuszona do 
działania na własna ręke. Działanie 
to jednak cieszy się sympatją s0- 
juszników. Oto, zaznaczył Briand, 
jak rozumie politykę zgody i przy- 
mierza, Oświadczenie gen. Hir 
schanera w sprawie rozbrojenia zmu- 
sza Brianda do powtórnego  wstą- 
pienia na trybunę, Odpowiadając 
Hirschauerowi, Briand oświadczył, 
że Francja jest zdecydowana ścigać 
imperjalizm niemiecki wa wszystkich 
jego przejawach i dodnie, że, o ile 
chodzi o sprawę rozbrojenia, Fran- 
cja nie może ustąpić ani kroku. Jea 
żeli Niemcy nie przeprowadzą istot- 
nego rozbrojenia, będziemy działali, 
w razie potrzeby sami. Francja zo- 
stawila zbyt wiele trupów na po- 
lach bitew, aby nie starała się nie 
dopuścić do powtórzenia sią tych 
przejść, Jest to dla Francji pro- 
blem życia, którego nie spuści z oka 
i w razie potrzeby potrafi ujawnić 
stanowczo swoją wolę. 


„iorming Pos o przymierm an- 
gielsko-irancaskim. 


LONDYN, 31 maja. (Pat). Hav. 
„Morning Post* poświęca artykuł 
wstępny omówienin korzyści przy- 
mierza francusko-a:gielskiego. Zda» 
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niem dziennika wspaniałomyślny spo- 
sób, w jaki Briand odniósł się do 
wypadków z 13 mają, ocali ententę 
Spodziewamy się, mówi dziennik, 
iż nie zapomnimy nigdy tego gestu, 
jak również faktów, że od tego 
przymierza zależy Nasza egzystenoja, 
pokój i przyszła wolność świata. 


prawa rozbrojenia Bawarii, 


BERLIN, 31 maja (E.E.). Spra- 
wa rozbrojenia w Bawarji przybie- 
ra coraz ostrzejsze formy. W ko- 
łach rządowych panuje w tej spra- 
wie nastrój optymistyczny, jednal 
że wiadomości, nadchodzące z Mo- 
nachjum, donoszą o silnym oporze 
Orgeschu bawarskiego przeciwka 
rozbrojeniu. 

Omawiając sprawę rozbrojenia 
Orgeschu bawarskiego, „Vossische 
Zeitung“ zaznacza, że nie samo 
rozbrojenie nastręcza największe 
trudności, lecz opór organizacji 
miejscowych i kierowników okrę- 
gowych. 

„Lokalanzeiger* donosi, że rząd 


Czytzeryn o sowieckiej polityce 
zkwnętrznej. 


RYGA, 31 maja. (Polpress). Na 
walnem zebraniu partji komnnistycz- 
nej w Moskwie Qzyczeryn wygłosił 
obszerne exposé w sprawie zagra 
nicznej polityki Rosji. Europa jest 
w przededniu nowej wielkiej wojny. 
Małe płomyki w Turcji, na Bałka= 
nach, na Węgrzech, na G. Sląsku, 
w Nadrenii lada chwila mogą wy- 
buchnąć olbrzymim płomieniem no- 
wego ogólno europejskiego pożaru, 
oczywiście stanowisko decydujące w 
tej walce bedzie zajmowała Rosja 
sowiecka, Walka europejska bez- 
względnie pociągnie za sobą wy- 
buch rewolucji komunistycznej. Ro- 
sja szykuje się do tego momentu, 
ponieważ oczy proletarjuszów całe" 
go świata będą zwrócone tedy na 
nią, Nie stoi to, bynajmniej, w 


sprzeczności z dążeniem rządu mo=| Jed 


skiewskiego do nawiązywania jak- 
najściślejszych ekonomiczno-dyploma- 
tycznych stosunków z państwami 
europejskiemi: wzrost wpływów rzą- 
du sowieckiego zbJiża chwilę wszech 
światowej rewolucji komunistycznej, 


Dstąpienie Cziczerina. 


Jego następca będzie po- 
dobno Litwinow. 

. BERLIN, 31 maja E.E, Według 
wiadomości z Helsingforsu Cziczerin 
ustąpił ze stanowiską komisarza lu- 
dowego do spraw zagranicznych, 
miejsce zaś jego zajął Litwinow. 
Część prasy niemieckiej uważa wia- 
domość tę za malo prawdopodobną. 
Natomiast „Berliner Zeitung am Mit- 
tag“ pisze: „Cziczerin jest człowie- 
kiem starym i chorym. Jest. on rów- 


LEONARD FRANK. 
Inwalidzi i wojenni. 


„Tu nie mił było założyć 
kina. Kina—nie*, I piłuje ostroż- 
nie a silnie przedramię tuž przy 
łopatce. 

Żołnierz na stole operacyjnym, 
nmundurowany chłopiec, ma na 
sobie tylko prześiąkniąte krwią 
spodnie. Tułów jest chudy. Waz- 
ka klatka piersiowa. Niewyrośnię- 
ty. Chłopiec jest nieprzytomny. 
Sine wargi są silnie zaciśnięte. 
Tyłko w prawym kącie ust, został 
mały okrągły otwór, jak u szyb= 
kobiegeoza, który przez otwór w 
kącikn vst wydychanagromadzone 
powietrze. 

Czasem krzyczą i jęczą wszys- 
cy ranni bardziej dziko, jak gdy- 
by w tej chwili wszystkich ran 
dotykał jakiś zły dnch świata. Na 
to są różne sposoby. 

Najrozmajtsze sposoby się sto- 
Suja, żeby ból uczynić znośnym. 
Jeden stwierdził że ból się zmniej- 
sza, kiedy wysuwa język — i oałą 
siłą wyciąga język jäk tylko może 
najdalej. 

deszcze milimetr dalej. Przy» 
kucnął wyprostowany na sienniku 
z językiem wyciągniętym i sinym, 
i dyszy, 

Inny może sobie pomóc wtedy 
tylko, kiedy krzyczy „Ua!*. 


2) 


Przeszedł cały alfabet. E nie 
pomaga, I nie pomaga. Tylko U. 
Ryczy całą siłą swych pine: „Uu!“ 

Lekarz piłuje. 


von Karra nie rozwiąże samoobro- 
ny bawarskiej. 

„Deutsche Allg. Ztg,* twierdzi, 
że rząd bawarski zmieni stanowi- 
sko w sprawie rozbrojenia w ten 
sposób, że nie zgodzi się na cał- 
kowite zrzeczenie się jakiejkolwiek 
samoobrony. Tymczasem, jak wia- 
domo, wszystkie formacje samo- 
obrony, wzglednie straży obywa- 
telskiej, mają być rozwiązane przed 
dniem 30 czerwca, 


Wiemty płaca odszkodowania, 


PARYŻ. 31 maja (Pat) Havas. 
W mastępstwie Rergmana, Mayar 
złożył komisji odszkodowań 20 
bonów trzymiesięcznych, oboą- 
zających skarb niemiecki, każdy 
wartości 10 milionów dolarów, a 
odpowiadający 840 miljonów ma- 
rek w złocie. Mayer oświadczył, 
że ma do dyspozycji komisji od- 
azkodowań sumę 150 miljonów w 
złocie, jako uzupełnienie ogólnej 
samy 1 miljarda marek w złocie, 
które Niemcy zobowiązały się wy- 
płacić przed 31 maja. 


nież neurastennikiem, który wykazał 
wyraźne objawy wyczerpania umy- 
słowego i cielesnego, Wobec tego 
ustąpienie jego tłomaczy się samo 
przez się”, 


a Bałkanach: 


WARSZAWA 30 maja (Tele- 
fonem) Według otrzymanych w 
Warszawie wozoraj wiadomości z 
Bałkanów, grozi tam nowy bardzo 
poważny kryzys, Rząd bułgarski 
wysłał w tych dniach note do 
mocarstw ententy z prośbą o wy- 
delegowanie do Macedonji komisji 
międzynarodowej, Komisja ta, jak 
głosi nota, będzie miała na celn 
dwa zadania: Stwierdzenie, że 
Bułęarja nie przyczyniła się do 
„Wawych zajść, które tam mają 
miejsca i drugie zabezpieczenie 
Powrotu do kraju 300,000 emi- 
grantów bułgarskich z Macedonji. 
elnocześnie opinja publiczna w 
Belgradzie domaga się środków 
tapresyjnych przeciwko bBułgarji 

e ha doliny Strannicy, nawet 
Sofji. Sytuacja komplikuje się 
jeszcze z tego względu, że rząd 
ae wysłał bardzo ostrą notę 
do Sofji, oskarżając bułgarów o 
buatowanie wojsk greckich w 
racji. 


Kongres robotniczy za rozbrojeniem, 


PARYŻ, 81 maja, (Pat). Havas. 
„Echo de Paris“ donosi z Mona- 
ohjam, że przedstawiciele 250,000 
robotników, zebrani na kongresie, 
wypowiedzieli się jednomyślnie za 
rozbrojeniem. 


Jeden musi mieć muskuły na- 
prężone, rękę pionowo wyciągnię- 
tą do góry i oddech wstrzymany, 
tak dlugo wstrzymany, aż wyrwie 
sią z nst z dzikim okrzykiem „O!* 
To mu pomaga. 

Inny powoli i bez przerwy wy- 
wija tułowiem, to tu, to tam. 

Jeżeli tego nie robi, nie może 
wytrzymać bóla, 

Delikatne kwilenia nowonaro- 
dzonych kotów, 

Inny chlipie, jakgdyby miał 
za gorący kąsek w ustach. Poru- 
szenia przy drzwiach; wnoszą 
dwuch, wymagających amputacji, 

„Zupełnie niemożliwel Nie ma 
miejsca!“ Przytym piłuje on da- 
lej cienki przegub ręki. 

Dźwigający nósze stają. 
radni. 


Bez- 


„Zanieście ich do „sali ta- 
necznej”. 
„Rozkaz! Ale właśnie zanieś- 


liśmy tam sześciu. 


Przysłano nas 
tutaj. 
Un 


Sala jest przepełniona“. 
u 


AU! 
„Tutaj także! 

Wszędzie pełno! 

miejsca!* 

Delikatne kwilenie nowonaro- 
dzonych kotów. 

Tułów porusza się powoli i 
bez przerwy. 

Zrobiono miejsce: sienniki ze- 
sunięto jeszcze bliżej, tak, że nie 
ma już przejść dwudziestocenty- 
metrowyth, Jedno wielkie, dłu- 
gie, wyjące, jęczące, kwilące łoże 
boleści. 

Podczas gdy posługacze z no- 
szami wychodzą, potęgujący się 
okrzyk „Ol“ wypada z ust. 


Pełno! Pełnol 
Nie ma więcej 


Sroda 1 ozearwoa 1921 r. 


Wice- prezydent St. Zjedn. [Stosunki handlowe 


a Polsce i Francji. 


Na nuroczystem przyjąciu p, Curie- 
Skłodowskiej przez Akademją ame- 
rykańską i liczne tow: arzystwa nau- 
kowe, prezydent Senatu i wice pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych, Sal- 
vin Cooligde, wygłosił na cześć Pol- 
ski i Francji przemówienie, z któ- 
rego przytaczamy parą ustępów: 

„Amerykanie—mówił p. Cooligde 
—będą pamiętali zawsze, jeśli na- 
wet cały świat o tem zapomni, że 
w chwili, kiedy byt polski był wy- 
stawiony na niebezpieczeństwo, na- 
sze kolonja rewòlueyjne były wspo- 
możone nietylko przez jej symnatje, 
lecz przez współudział dwóch wa- 
lecznych oficerów o przymiotach wo- 
dzów, z których jeden zeinął za na- 
szą Sprawę, drugi zaś przyczynił się 
znacznie do naszego zwycięstwa. Oto 
iakt realny, który wznosi się ponad 
zwykła uwielbienie, Kraj nasz-sprzy- 
jał wszelkim wysiłkom słusznym 
Polski, zamierzającym do odzyskania 
jej stanowiska pomiędzy narodami 
świata: winniśmy tło pamięci gene- 
rała Pułaskiego, tego patrjoty pol- 
skiego, który miłując sprawę wol- 
ności, walczył obok Waszyngtona i 
padł pod Savannah, pozostawiając za 
sobą tradycje ideału, które imieniem 
jego ozdobiły wiele miast i stowa- 
rzyszeń, na znak tak amayta 
spełnionej powinności. 

Winniśmy to jeszcze bardziej pa- 
mięci generała Kościuszki, syna Pol- 
ski, patrjoty i obrońcy prawa ludów, 
którego talent inżynierski wzniósł 
fortyfikacje West-Point, m 6o się 
znakomicie przyczyniło do powodze- 
nia naszej broni pod Savatogą, Koś- 
ciuszko był świadkiem naszego try- 
umfu pod Yorktown, napróżno  nsi- 
łując przez resztę życia swego do- 
konać dla własnego kraju tego sa- 
mego, co dopomógł aby się stało w 
Ameryce, Nie wiemy, czego ci dwaj 
ludzie poszukiwali dła siebie, pa- 
mięć ich jednak i przykład wywie- 
rają wpływ niezwykły. Polsce za- 
wdzięczamy Pułaskiego i Kościuszkę, 
Francji—de Grasse'a, Rochambeau 
i Lafayette'a', a 

Mówca wylicza zasługi wspom- 
nianych wyżej przedstaw icieli Fran- 
cjii podkreśla ostatnie względem 
cywilizacji. 

„Istnieją inna jeszcze więzy po- 
między nami — zakończył wice- 
prezydent — wskutek których, my, 
amerykanie, witamy z przyjaźnią 
p. Curie — są to więzy, które łączą 
nas z miljonami obywateli krwi 
polskiej i francuskiej, co nasz kraj 
uznali za własną ojczyzne*. 
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Biurka amerykańskie 


oraz szafki z zaluzjami lub bez, stoliki 

do maszyn piszących, folela i krzesłn 
biurowe w wielkim wyborze 

Drukarnia 1 kład Papieru 

A. I. Ostrovysiks1 

Łódź, Piotrkowska 55. Tel. 354. 


Język wysuwa się dłogi i siny. 
Gorący, gasty smród, 

„Kuchnia rzeźnicza” jest tyl- 
ko małym oddziałem wiecznie 
przópełnionej „sali tanecznej”, w 
której znajduje się pięć razy wię 
cej sienników niż w „kuchni rzeż- 
niczej*. 

„A ile „sal tanecznych“ jest 
w Europie? Tla takich, w któ. 
rych udzielają pierwszej pomocy? 
Tle takich, w których leżą ci, cn 
w bólach czekają wyzdrowienia? 
Tle łóż boleści jest tnż za {ron 
tem? Tle w miastach i miastecz- 
kach ojczyzny? Ile w Rosji, 
Fraocji, Aneglji, Włoszech? T jle 
łóż boleści jest w Europie? 

Za co, dla kogo rierpią te mi- 
ljony? Dla czego muszą być ob- 
cięte miljony nóg i rąk? Za co 
się walczy i morduje? T rani, pi- 
łaje i cierpi? Dla ozeco jest ta 
wojna? Za co?* myśli lekarz 
sztabowy i wycina najpierw czys- 
to i dokładnie funt mięsa ludz- 
kiero z jakiegoś nda, zanim zacz- 
nid piłować. „..O0 wiele za nis- 
ko na kino*. Płaty latają mu 
przed oczami. 

Ukrzyżowanym w „kuchni rzeź- 
niczej* jest zupełnia obojętnem, 
czy wiją się, kwilą dalikatnie, 
jak nowonarodzone koty, krzyczą 
„Uu*, „O“ wysadzają język tuż za 
frontem, czy w mieście rodzinnem, 
czy uwięzieni w nieprzyjacielskim 
kraju, czy w piszczy indyjskiej. 
A kto w tej wojnie zwycięży jest 
im tak obojętne, jak zeszłoroczny 
śnieg, 

„Niech burmiatrz jakiejś małej 
wioski cam jedea wygra wojnę 


Z Warszawską francusko-polską izbą 
handiowa, ustalić listą ofert i zapo- 


francusko-polskie, 


„Le Journal de Pologne* dono- 
si z paryża: 

Izba bandlowa francusko polska 
w Paryżu (Rue de Peitiers 7), któ- 
rej z oddaniem się przewodniczy 50- 
nator Noulens, postanowiła łącznie 


trzebowań towarów, celom ulatwia» 
nia polsko - francuskich 
handlowych. 

Te oferty lub zapotrzebowania 
są składane przez produeentów, prze- 
mysłowców i kupeów, francnzów lub 
polaków, mieszkających we Francji, 
w kolonjach lub w krajach pod pro- 
tektoratom francuskim, a którzy 
pragną zająć sią sprzedażą lub zaku- 
pami w Polsce, Oferty ta powinny 
zawierać następujące wskazówki: 

1) dokładne i szczegółowe okre- 
ślenie towaru znaofiarowanego lub 
Ządanego, 2) ilość (w jednostkach 
franouskich wagi, miary i objętości), 
3) ceny, 4) warunki płatności i re- 
ferencje hadlowe, 5) warunki dosta- 
wy, 6) nazwisko lub firmę, adres 
pocztowy i telezgraficzny sprzedają: 
cego lub kupującego. 

Oferta Jnb zamówienie powinny 
być składane osobno dla każdego 
rodzaju towaru, 

Otrzymane oferty i zapotrzebo- 
wania przesyła się do francusko- 
polskiej izby handlowej w Warsza- 
wie, którą również sporządza ana- 
logiczny spis dla producentów, prze- 
mysłowców i kupców, zamieszkałych 
w Polsce i przesyła go izbie han 
dlowej franousko-polskiej w Paryżu, 
Każda z izb niezwłocznie zawiada- 
mia swych kiljentów o ofertach lub 
zamówieniach, które są dla nich po: 
żądane. 

Doniesienia te nie zobowiązują 
w niczem żadnej z obu izb, war- 
szawskiej, czy paryskiej, 

Oferty i zamówienia towarów są 
ważne na przeciąg jednego miesią- 
ca, można je również odnawiać, 

Za wpisanie sią na listą lub od- 
nowienie pozycji pobiera się sumę 
5 franków (50 franków za 12 wpi- 
sów w ciągu rokn) płatna z góry 
czekami. 

Członkowie izby handlowej fran 
ousko-polskiej w Paryżu płacą 60 
proc. powyższych cen. 

Oferty lub zapotrzebowania to- 
warów mogą być zgłaszane w izbie 
handlowej polsko-francuskiej w Pa- 
ryżu, począwszy od 1 czerwca 1921, 


stosunków 


Wojewódzkie komisje 
oszczędnościowe. 
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Rozporządzeniem rady ministrów 


poleca | powołane zostały do życia wojewódz- 


któ- 
przedstawić 


kie komisje oszczędnościowe, 
rych zadaniem jest 


światową, jeżeli przez to bóle mo- 
ja zmniejszą się choć o jeden 
stopień. I „sdybym znów miał 
swoją nogę”, myśli umierający 
dwudziestoletni poeta, który leży 
niebazpiecznie cicho i nagle bez 
bólu gedybym miał znów moją 
biata, długa na sto tysięcy kilo- 
metrów długą noge ze wspania- 
tym kolanem, kochałbym życia 
tak wiecznie jak... słońce. 

„Moja nosa, to znaczy, że gdy- 
bym miał znów awnją noge, to 
wosóle nie byłaby wojny... Wojna 
iest przecież zanełnie niemożliwa. 
Niama wojny. Wojna jest uroje- 
niem. Kłamstwem. Moja noga 
tylko jest prawdą”. „Prawda“, 
mówi on ełośno i wyraźnie, I za- 
myka oczy. 

W pięć minut później wynie- 
siono go nieżywego, 

Swłieża słoma. Swieże prześ- 
cierndła. Ani zdżźbła słomy w 
przejścin. Porządek. Jakaś sto- 
pa sterczy ponad brzegiem wią- 
dra. 

Inny beznogi odwraca się i 
mówi do świeżego, pustego sien 
nika: „Ty zasypiasz, kochany i 
masz wie nogi, a kiedy się obu- 
dzisz, będziesz miał tylko jedną?*. 
Oczy młodego, silnego ślusarza z 
sąsiedniego łóżka są wytrzeszczo- 
ne, bez blaskn, i wściekłe. On 
nie ma jaż prawej ręki, Potężna 
klatka piersiowa. Zdrowa krów. 
Potężne muskuły, wypukłe, gład- 
kie. Jak naoliwione. Wie, że 
wszystko przetrzyma, opanowuje 
ból. T myśli o swojej przyszłoś 
ci; „Już nigdy w życiu nie będę 
mógł. borować dziury...  Sztuczaa. 
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właściwym władzom centralnym 
wnioski o radukcjl personelu, ZĄ= 
trudnionego we władzach i urzę- 
dach [Til instancji, oraz W orsa» 
nizacji władz i nrzędów. W skład 
tych komisji, którym przewodniczyć 
bedzie wojewoda, względnie gone- 

ralny delegat rządu we Lwowie, 
wchodzi dyrektor izby skarbowej. 


Na skutek konferencji, odbytej 
w prezydjum rady ministrów, komi- 
sje powyższe mają w najbliższych 
dniach rozpocząć już swoją działal- 
ność, 

W związku z tem ministerstwo 
skarbu poleciło dyrektorom izb 
skarbowych zwrócić szczególną 
nwąsę na możność reorganizacji , 
urzędów w celu rędukcji ich per- 
sonelu, lub nawet zupełnego znie- 
sienia organów zbytecznych, 076- 
co domagają się liczne i słuszne 
glosy wśrój Sejmu, prasy i spo- 
Jeczeństwa, wskazujące na wielką 
ilość urzędów, ich nieskoordyno- 
wana eząsto działalność 1 utru- 
dnioną przez to pracę gospodar- 
0z0-społecznią. 

Znaną jest bowiem powszechnia 
dążność urzędów do zupełnego wy- 
odrębnienia się i samodzielności, Oraz 
do szerokiej ingerencji w sprawach, 
jakie z wielkim dla nich pożytkiem 
mogłyby być powierzone jednostkom 
samorządowym i iustytucjom spô- 
łecznym, 


Wobec olbrzymich ciężarów, 
które nakłada na skarb państwa 
nadmierna ilość pracowników pań- 
stwowych, energicznie przeprowa- 
dzona akcja komisji wojewódzkich 
może nietylko przyczynić się do 
zapewnienia odpowiedniej spraw- 
ności w adiministracji państwowej, 
lecz przedewszystkiem zmniejszyć 
ten ciężar finansowy, którym są 
płace urzędników państwowych, a 
tem samem deficyt budżetowy pań- 
stwa. 


Jako główną wytyczną w pra- 
cach komisji oszczędnościowych 
należałoby stosować kardynalną za- 
sadę administracji państwowej, w 
której myśl wszelkie cele admini- 
stracji osiąga się przedewszystkiem 
przez odpowiedni dobór i racjo- 
nalny system prący, a nie przez 
nadmierną ilość pracowników. 


EEEREN 
Czas odnowić 
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rgka?.. Sztuczną ręką nikt nie 
może borować dziury w twardym 
kamieniu.. Noga, niechby noga; 
dla czego nie brak mi prawej no- 

ogól 


| zamiast prawej ręki, 
Noga". 

W pierwszym łóżku, w rzędzie 
pod oknem, koło drzwi leży młó- 
dy oficer bez nogi. Jego myśli 
wznoszą się ponad wijącymi się, 
ryczącymi ludźmi, aż do siennika 
ślusarza i wsuwają Się prize dł, 1e- 
go rozpaczne dumania, jak o 
ślane odpowiedzi: Gdybym tylko 
nie miał ręki. Ręki! Kazałbym so- 
zrobić szeroki płaszcz. Szerokie 
rękawy. Sztuczna ręka w kieszeni. 
l na ulicy nikt nie zauważy. I z ko- 
bietami też nie byłoby tak źle, wca- 
le nie tak źle. Ale kiedy brak no- 
gi. Być przy kobiecie... i tylko je- 
dna noga. 


Nikt mi nie wytłumaczy, że 
ktoś, mający sztuczną prawą rękę, 
może pracować pilnikiem. Ale bez 
nogi to się da zrobić. 

I konno jeździć? Z jedną nogą? 

Albo kuć i spajać.. 

Przy kobiecie leżeć, tylko z je- 
dną nogą! 

„albo nitować, albo zamek 
gładzać, który musi dokładnie pa- 
sować... sztuczną ręką? .„Dlaczego 
nie brak mi nogi? Noga! 

Skończyło 


„Tańczyć bez nogi?.. 
sią z tańcami... Bez ręki można tań: 
GZYĆ,.. Wszystko skończone“. 
(D. e. n.): 
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| Ze świata. 


(h Nowa wyprawa angiel- 
ska dla zbadania dna mo- 
rza, Poza słynnemi wyprawami 
naukowemi Challengera i ksiecia 
Monaco, nie uczyniono właściwie 
niczewo dotad dla zbadania dna 
morskiego. Zwłaszcza, Że i te n- 
dane wyprawy nie mosły zbadać 
naiełębszych _ odmętów nceann, 
którego życie ciągle jest dla nas 
wielką tajemnicą. Obecnie przy- 
gotowuje się w Londynie wypra- 
we podmorską na wielką skalę, w 
której nauka pokłada wielkie na- 
dzieje. Może więc w najbliższym 
czasie ziszczą się rojenia fanta- 
styczne Vernego, zwłaszcza, Że 
rzeczywistość w tym wypadku mo- 
że być bogatszą nawet od fantazji. 


() Statystyka gazet ko- 
munistycznych w poszcze- 
gólnych państwach. Naiwię- 
cej gazet i czasopism komuni- 
stycznych wydaje Norwegja, mia- 
nowicie ilość ich wynosi 43. W 
Niemczech ukazuia sie 37, w Szwe- 
cji 28, w Jnsosławii 19, w Cze- 
chosłowacji 139, w Stanach Zjed- 
nóczonych 14, w RBnłearji 13, w 
Łotwie, Austrii i Francji po 8, 
we Włoszech i Szwajcarji po 7, 
w Finlandji, w Grecji po 5, w 
Honlandji 4, na Litwie 3, w Danji 
2a w Anglji, Rumunji, Hiszpanji 
i Beleji po jednym dzienniku. 
Dalej wydaje III Międzynarodówka 
4 dzienniki w Rosji i 2 w Niem- 
czech. Część tych pism ukazuje 
sią wbrew zakazowi władz. 


(l) Sprawa jen. Segre, Jak 
to już doniosły telegramy, władze 
w Medjolanie uwięziły jen. Segré, 
byłego kierownika wojskowej mi- 
sji włoskiej w Wiedniu. Równo» 
cześnie z nim dostało się do are= 
sztu śledczego 13 oficerów włos- 
kich. Po upływie niewielu dni 
władze zarządziły aresztowania 
oficerów, zamieszanych w tę spra- 
wę. Jener. Segrè przewieziono z 
Medjolanu do Florencji. Prasa 

“wioska podaje obeonie szczegóły 
o jaskrawych nadużyciach jener. 
Segré i jego wspólników, ` I tak 
w magazynie środków spożywczych, 
który swojego czasu misja włoska 
utrzymywała w Wiedniu przy uli- 
cy Magdaleny, stwłerdzono brak 
towarów na kwotę 200 miljon. li- 
rów, Znaczna część ksiąg maga- 
zynowych zniknęła. Naczelnikiem 
t. magaz, był kapitan Civelli. Przy 
sprzedaży drzewa z lasów tyrol 
skich oficerowie misji włoskiej 
również popełniali wielkie nadu- 
życia, Dalej wbrew zakazowi spro- 
wadzali do Wiednia masowo wy- 
roby luksusowe w wagonach, któ- 
re przypinano do koalicyjnych po- 
ciągów żywnościowych. Wyroby 
owe sprzedawali oficerowie po li- 
chwiarskich cenach. Gdy kapitan 
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Występy „Reduty“, 


Stefan Żeromski: „Ponad śnieg“, 
dramat w 3-ch aktach, 
Teatr „Reduta“, który, mniej- 


„więcej, przed półtora laty powstał 
(w Warszawie, jako zadanie po- 


„stawił sobie stworzenie t. zw. 
„Soeny eksperymentalnej“, na 
„której, wolny od panujących 


obecnie tradycji teatralnych, 
mógłby wystawiać utwory lite- 
(„raokie, nie mające oficjalnego 
wstępu do innych teatrów, bądź 
też, ze względu na sprawy kasowe, 
zbyt ryzykowne dlą nich. Równieź 
i sposób gry i wystawiania utwo* 
rów w „Reducie* miał być inny, 
nowy, na odmiennych zbudowany 
podstawach, niż te, które obowią= 
zują po dziś dzień najpierwsze 
nawet teatry nasze, Szło ò stwo- 
rzenie sceny prób. na których się 
tworzyło rzeczy uowe w dziedzi 


nie taatralnej i z kłórejby te 
porządauę i konieczoe reform? 
prowienrowały, jako waór, uie- 


zbędny donesślalowania, i na inne 
testry polssie, zaśniedziałe w 
ruLjuie i tradycji, odbiegające tak 
daleko od tego, co w dziedzinie 
teawu stworzyła już Francja, 
Niemcy, a przedewszystkiem Rosja, 
Jakkolwiek „Reduta“ me stworzyła 
dotychczas: swego sławnego ze- 
Bpołu, wystawiając sztuki przy 
pomocy. sił, powoływanych ze 
składu artystów miejskich teatrów 
w Warszawie, co bezwzględnie 
utrudniało iaj zadanie, już w 
i 


della Porta nie choiat brać nAzia- 
ła w fych brudnych interesach, 
koledzy jern postarali się o to. 
że gn odwałano do Włoch. Przy 
obrachnokach obliczali ci oficero- 
wie korone austriacką po 40 cen- 
łesimi, edy kurs jej wynosił nà- 
ówczas zaledwie 6 centesimi. Róż- 
nice przy przeliczaniu na liry 
chowali do swojej kieszeni. 


(1) Uniewinnienie morder- 
cy. W Paryžu słanał w tych 
dniach przed sądem młody inży- 
nier. Filip Dublan, który zastrze- 
li} w swoim czasie męża swej ko- 
chanki. Zdarzyło sie, iż kiedy 7a- 
mdrosny małżonek, Franciszek Ca- 
samichele, powrócił pewnego ra- 
zu do domu, zastał drzwi zam- 
knięte, rdyź w mieszkaniu znaj 
dowała sią jego żona wraz z Du 
blanem. Gdy zazdrosny małżonek 
wracał ponownie do domu ze ślu- 
sarzem, ażeby drzwi otworzyć. 
spotkał sia na schodach z Dobla- 
nem, drzwi zaś były już otwarte. 
Na drugi dzień w czasie wspól- 
nego spaceru małżonków Dublan 
spotkawszy ich, strzelił do męża 
swej kochanki z rewolweru kła- 
dąc go trupem na miejson, poczem 
starał sie uciec, Małżonka zabi- 
tego, chcąc uchronić młodego 
człowieka od następstw złego ozy- 
nu, oskarżyła się sama o popet- 
nienie zbrodni. Sąd, rozpatrujący 
obecnie tą sprawę uwolnił Dubla- 
na od kary. 


(D) Tracenie przestępców 
za pomocą gazu. W stanie Ne- 
vada w Ameryce północnej wyszła 
ustawa, wprowadzająca nowy spo- 
sób tracenią przestępców przy 
pomocy gazu. Oto przestępcą za- 
myka się w szczelnie zamkniętej 
celi, do której powietrze ma przy- 
stęp tylko przez rury. W nocy 
wyznaczonej nastracenie, podczas 
gdy skazaniec śpi, zamiast powie 
trza — wpuszczą Się przez rury 
śmiertelne gazy. 


Nowe znaczki pocztowe, 


Ministerstwo poczt i telegra- 
fów wydało nową serją znaczków 
pocztowych, w celu upamiętnienia 
dnia 17 marca 1921 roku, jako 
dnia uchwalenia przez Sejm kon- 
stytucji. 

Znaczki te nie posiadają wy- 
bitnej wartości artystycznej, jak- 
kolwiek należałoby pokusić sią o 
jaki świeży typ graficzny, a nie 
zadowolić sią jedynie przytocze- 
niem daty samej „17. 3. 1921“, 
skoro już uznano za potrzebne 
upamiętnić ten moment histo- 
ryczny. 

Znaczków konstytucyjnych wy- 
dano 7 sztuk, sposobem cynkogra* 
ficznym, w trzech modelach, a w 
różnych wartościach. 


krótkim czasie, głównie dzięki 
świetnej reżysecji pana Osterwy, 
zdołała uczynić niejeden juź krok 
na drodze ku zrealizowaniu swych 
zamierzeń. 


To, co dotychczas sztuce pol- 
skiej dała „Reduta“, należy uważać 
za minimum jej programu; nie 
przyniosła jeszcze jej dotychczaso- 
wa praca ani odrodzenia teatru, 
ani gruntownej reformy jego, bo 
na przeprowadzenie tego programu 
maksymalnego potrzebny jest długi 
okres, w którym dopiero wychowa 
się nowy typ aktora i nowy typ 
publiczności, ale za to zdołała już 
wykonawców wystawianych przez 
siebie sztuk „przedzierżgnąć* w lu- 
dzi żywych, czujących i przeżywa- 
jących swe role, a nie grających 
dla widzów. 

Poziom teatru został przez „Re- 
dutę* znacznie podniesiony. Pro- 
stota i naturalność gry, przejęcie 
się rolą, zarówno od strony we- 
wnętrznej, jak i zewnętrznych ży 


Sroda 1 czerwca 1921 r. 


Pierwszy wzór przeńslawia na 
czworoboku nodlużnym, w barwie 
znaczka, biały owal % dwóch linii, 
odfńalonych od siebie na 2 1 pół 
milimetra. Na owalu n góry wy- 
raz „Konstytucja, odbity w barwie 
znaczka, w dolnej zaś połowie — 
na motywach kwiatowych, prze- 
wiązanych wsłęcą, — trąbka pocz- 
towa. U doła na linji białej 3 
mm. szerokiej napis „Poczta Pol- 
ska“, w czterech zaś barwnych 
rogach: 4 M/M 4. Na barwnym 
środku owalu odbito słońce, oko- 
lone promieniami, a niżej „17 
marca 1921*. 

Wzór drugi: Na barwnym 
czworoboku podłużnym, białej 
postacie: pary żniwiarzy, kroczą- 
óych naprzód, przed nimi u góry 
biały napts: 8. V: 1791 * 17.8. 
1921, niżej M. 6, M. W tyle za 
postaciami, u dołu litera „B° 
(inicjał rytownika). Znaczek za- 
kończony u dołu białą linją po- 
ziomą, 8 mm. szeroką, na której 
odbito w barwie znaczka: „Poczta 
Połska*, 


Wzór trzeci: Na barwnym 
czworobokn podłużnym owalna 
ranka, u góry ozdobna w motywy 
kwiatowe; wewnątrz ramki sie. 
dząca postać kobieca, w ubraniu 
bogato udrapowanem, która mając 
w prawej ręce szablę, w lewej 
sierp, opiera prawie ramię na 
tarczy owalnej, na której tle bia- 
łem czytamy: „17, 3. Konstytucja 
1921%. Tło owalu wypełniają białe 
linje poziome. U dołu przed po- 
stacią, „mk. 25%, a niżej przez 
całą szerokość rysunku znaczko- 
wego na barwnem tle biały napis 
„Poczta Polska“. 

Według powyższych trzech 
wzorów, ząbkowanie 11 i pół X 11 
i pół, rozmiar znaczka 28X22 wy- 
puszczono nastęnujące wartości: 

k. 3 — znaczek niebieski, 
wzór 1. 

Mkr. 4 — znaczek ceglasty, 
wzór 1. 

Mk. 6 — znaczek 
wzór 2. 

Mk, 10 — znaczek zielonawo- 
niebieski, wzór 2. 

Mk. 25 — znaczek fioletowy, 
wzór 8. 

Mk. 50 — znaczek dwobarwny: 
ną po części żółtem tle, wzór 3, 
w barwie zielonawo-niebieskiej, 

Znaczki te znajają się już od 
kilku dni w obiegu. 


kacminowy; 


Z kraju: 


. £4 
Piotrków. 
(p) Pomoc miasta dla 
zlokautowanych robotników 
Rada miejska piotrkowska wysło- 
chawszy sprawozdania © rozpacz- 
liwym stanie majątkowym robot- 


którzy na 
od szeregu 


ników hntv „Kara, 
skntek trwającewo 
miesiecy lokaufn pozbawieni są 
zarobków, a pracr znależć nie 
mava niedzie, 1 na przeżywienie 
swych rodzin zmuszeni są zdoby- 
wać środki materjalne ze sprze- 
daży swych sprzetów domowych. 
postanowiła tej kategorji robotni- 
ków przyjść z pomocą przez u- 
dzielenie im pożyczki w sumie 
pół miljona marek. 


Pożyczka ta winna bvó wpła- 
cona na ręce delegata min. ochr. 
pracy p. Bani, jako przewodniczą- 
cero komitetu pomocy robotników 
huty „Kara“, utworzonego przy 
Polskim związku zawod. szklanym. 


Pożyczka winna być zwrócona 
w ciągu dwóch miesięcy od daty 
rozpoczęcia robóf w hucie, a 
zwrot pożyczki gwarantuje każdy 
biorący pożyczką zą siebie od- 
dzielnie, a Polski związek zawo- 
dowy szklany, jako całość, za 
wszystkich, Rozdziałem pożyczki 
zajmie się komitet. W końcu ra- 
da miejska poleciła zarządowi 
miasta pomagać delegatowi min. 
pracy i opieki w dostarczaniu 
produktów kontyngentowych. 


(p) Zuchwały napad ban. 
dycki. O godzinie 11 w nocy, w 
podrzędnej mleczarni Konsta neji 
Szulcowej, dokonano napadu ban- 
dyckjeso na właścicielkę, celem 
obrabowania jej. O zmierzchu, 
do tego lokalu przybyło trzech 
nieznanych osobników, z których 
jeden był po wojskowemu, i za- 
mówili mleko. Goście „stalowali” 
jedną szklankę mleka po drugiej. 
Nagle około godziny 12 w nocy, 
„zoście* zgasili światło i rzucili 
się na Szalcową, którą powalili 
na ziemię i zaczęli dusić, doma- 
gając się wydania pieniędzy, — 
Wśród tego szamotania z napast- 
nikami nadszedł patrol wojskowy, 
a słysząc dobywające się z lokalu 
jęki, komendant patrolu z żołnie- 
rzem udał sią do stróża, pozosta- 
wiwszy przy oknie jednego żoł- 
nierza na straży, Bandyci ujrza- 
wszy przez okno żołnierza, posta- 
nowili ratować się ucieczką, przy- 
czem jeden z nich strzelił z re- 
wolweru do owego żołnierza dwu- 
krotnie, raniąc go ciężko w rękę 
i w brzuch. 


Wśród cłemności nic nie zra- 
bowawszy zdołali zbiedz, 

Dwóch jednak sprawców, dzię- 
ki energji policji zostało wkrótce 
njętych i osadzonych w więzieniu. 
Są to Władysław Gawroński, fry- 
zjer i Zygmunt Mielczarek, były 
sierżant, 


Trzeci Antoni Pyć, b, uczeń 
gimoazjum, syn rolnika z Luto- 
sławie Rządowych, zdołał zbiedz, 
Wdrożono za nim energiczne po- 
szukiwania, 


wienia jej w naszej dotychczasowej 


atmosferze teatralnej stały się wy- 
darzeniami artystycznemi, odbiega- 
jącemi daleko od tego, cośmy już 
byli przywykli widzieć w teatrze. 
„Reduta“ w Warszawie rozpoczęła 
swą pracę utworem Zeromskiego, 
mianowicie wystawiła „Ponad śnieg” 
W Łodzi na pierwszy swój występ 
wystąpiła również z tą samą sztuką. 
Żeromski, jak pisaliśmy już o 
tem w sprawozdaniu z „Białej rę- 
kawiczki”, nie jest pisarzem sceni- 
cznym. To, co stanowi piękno 
i siłę jego cudownych powieści, 
nie mogąc zmieścić się w ramach 
utworu teatralnego, zanika w nich 
zupełnie, ď wielki artyzm Żerom- 
skiego, nerwowy, nierówny, two- 
rzący wybuchami, nie posiada cier- 
pliwości'i jednolitości konstrukcyj- 
nej, co właśnie stanowi pierwsze 
i kardynalne wymaganie sceny. 
„Ponad śnieg“ — to właściwie 
nie jedna sztuka w 3-ch aktach, 
ile raczej trzy akty, z których każ- 


ciowych szczegółów, upodobnienie dy tak odbiesa. treścig i tonem 
się do codzienniej pracy życiowej, | od poprzedniego iż można j* prę- 
odpowiadającej możliwościom da-|dzej przyjąć za trzy różne sztuki, 


nej sztuki — wszystko 
podnieść znaczenie artystyczne ca- 
łych zespołów, odtwarzających w 
„Reducie* wystawiane sztuki, w 
sposób, który dotychczas niemal 
zawsze cechował tylko niektórych 
aktorów, będących niejako wirtuo- 
zami, odbiegającymi swymi arty- 
stycznymi środkami od reszty wy- 
konawców. Dzięki temu właśnie, 
pomimo dość słabego i przypadko- 
wego repertuaru, nie idącego zn- 
pelnie w parze z zamierzeniami 


artystycznemi „Reduty“, przedsta-lsząca dzić iuż 


to zdołało | ib 


'a trzy części trzech różnych 
sztuk. To, co się dzieje w „Ponad 
śnieg” bardzo często nie daje się 
pogodzić z rozsądkiem widza. 
Pozatem przejścia od tonu jednego 
aktu do drugiego słanowią coś 
trudnego wprost do  przebrnię- 
cia. Po końcowej scenie pierwsze- 
go aktu, rozbrzmiewającej greckiem 
niemal, w grozie swej i sile, prze- 
kleństwem, odrazu wpadamy w ak- 
cie drugim w atmosferę, tak dobrze 


malowaną przez Zapolską, a no- 
paśnalika  aazuto 


Cz 


swych pokutą, płacąca za „.jaśnie- 


pańskość* pokorą wobec lycn, 
którzy się pod nią gięli, zdoła 
przeciwstawić się rządom cham- 


stwa, oddając rząty nad sobą 
ręce iudn, 
żyn świadomegwo 
znaczenia obywatelstwa, 


utworu Zeromskiego, oraz nikłość 
mmm mL 


„dulszczyzny*, - A wreszcie akt 
trzeci z niedającym się wprost 
uchwycić związkiem z aktami po- 
przednimi, wysuwa niezrozumiałą 
w swej istocie koncepcję oczysz- 
czenia się bohatera z popełnionych 
zbrodni i stania się czystszym „po- 
nad śnieg”, ponieważ cierpienie 
jego, mające być pokutą, nie było 
dobrowolne, tak jak nie było do- 
browolnem pójście miljonów innych 
mężczyżn do wojska. Przekleń- 
stwo matki odbiera synowi rękę 
i nogę. Szczęście, okiipione zbro- 
dnią, załamuje się wkrótce, gdyż 
Irena, do której posiadania doszedł 
Wiko drogą zbrodni, zdradza go i o- 
puszcza. Inwalida wojenny, w mun- 
dorze polskiego żołnierza, przeciw- 
stawia się hordzie bolszewickiej i 
rzuca jej w twarz słowa pogardy 
i potępiema. A nad wszystkiem 
tem unosi się, „duch kresów* z 
z swym uporem, jaśniepańskością, 
despotyzmem, swawolą, który mu 
31 zginąć, bowiem. pomimo wszy 
stko, przyazudł już pzas jego. 


Gdzieś tylka w ostatnich scenach 
iramala nikłym przebłyskiem za~ 
jaśniej" myśl pewna, że tylki 


Polska, omyra krwią i oczy szozo= 
ba cierpieniem, po okupieniu win 


w 
podniesionego do wy- 
swych praw ! 
Słabe wiązania konstrukcyjne 


1akranaii. 


% 148 


Lwów. 


(p) Lwów bez dzienników, 
We Lwowie wybuchł streik zecee 
rów, kłóry ma tło nastepujace: 
Przeł kilkoma dniami, zecerzy, 
pracniący przy dziennikach, zażą- 
dali 30 do 50 procent podwyżki. 
Wydawcy Żądania te odrzucili. 
Wówczas właściciele drokarń poń- 
feli się pośrednictwa i zsodzili 
sią przez dwa tygodnie wypłacać 
zaceróm gazatowym 18 procent 
podwyżki, przyznanych przez nich 
równocześnie zócerom sztukowym 
przyrzekając, że po upływie tych 
dwóch tygodni wyjednają u wye 
dawców przyjęcie tej 13-procento- 
wej podwyżki, oraz przyznanie 
100-procentowego dodatku za pra- 
ce nocną. Jednocześnie nia be- 
dąc pewnymi, jak wypadną roko- 
wania z wydawcami, wypowiedzieli 
zecerom z terminem dwutygodnio= 
wym. Zecerzy na zebraniu oświad- 
czyli, że uważają postępowanie 
właścicieli drukarń za nielojalna 
i uchwalili strejk, Strejkiem ob- 
jete są wszystkie drukarnie gaze- 
towe z wyjątkiem drukarni socja- 
listycznego „Dziennika Ludowego* 
Redakcje wszystkich innych dzien- 
ników wydawać będą przez czas 
strejku wspólne pismo, 


(p) Aresztowanie między: 
narodowego oszusta. Policja 
państwowa w Chlebowie, powiatu 
Skałat, aresztowała niejakiego An- 
toniego Chorochowskiego, który 
przed kilkoma dniami przyjechał 
z Wiednia. Aresztowany, podej- 
rzany o agiłację antypaństwową, 
używał bezprawnie tytułu barona, 
o czem świadczą znalezione przy 
nim bilety wizytowe, opiewające: 
Antoni Freiherr v, Horoch Horo- 
chowski. Na podstawie znalezio- 
nych przy nim fotografji, stwier- 
dzono. że pan „baron“ przed woj- 
ńą jako podoficer służył w armji 
austrjackiej w Przemyślu, Po skoń- 
say! wojnie światowej pan „ba- 
ron* był w Odesie i stamtąd do- 
słał się do bolszewików, u których 
był członkiem „Rewkonu*, za co 
był listami gończymi ścigany. Na- 
stępnie bawił w Niemczech, a osta- 
tnio w Wiedniu, gdzie bywał w 
wielkich towarzystwach. Znalezio- 
no przy nim ogromną korespon- 
dencję i wiele biletów wizytowych 
wysokich dygnitarzy ukr., siedzą- 
cych w Wiedniu. Chorochowski 
żył w Wiedniu na wysokiej stopie, 
kupował nawet pałace. 


4 
Kraków. 

(P) Skandal w uniwersy- 
tecie. Onegdaj o 5 wiecz. miał 
sią odbyć w auli Kopernika w 
Cellegium Noyum uniwer. Jaciel- 
lońskiego odczyt ks. Lutosław- 
skiego p. t. „Polityka a młodzież*. 
Od rana, na kurytarzach uniwer« 
sytetu młodzież agitowała, ażeby 


lubowanin się w silnych efektach 
—uczyniłyby z rzeczy tej zwykły 
melodramat, gdyby nie gra zespo- 
ła „redutowego*. Ona to była 
tą siłą, która, jak dynamit, roz- 
sadziła chwiejny gmach dramata, 
wybiegając daleko poza ramy je- 
go, biorąc zeń tylko słowa i na- 
dając im własną, pełną wyrazu 
potęgę przeżywania, zacierającą 
często brak logiki i prawdy. Prze- 
dewszystkiem pan Osterwa odtwo= 
rzył rolę Wika z taką prawdą i 
z taką siłą, a gra jego utrzymana 
była w tak wielkim stylu, że 
nietylko wstrząsał widownią, ale 
wciągał ją w krąg swoich  prze* 
żyć, Pani Horwat stworzyłą posłać 
Radomskiej, jakby z jednej bryły. 
Z każdego jej ruchu, z każdego 
jej słowa, poza pozorną dobro» 
duszkością, wyzierala ta twarda 
ręka jaśniepańska. Również i pa- 
ui Osterwiną dała kreację skoń- 
czoną. Talent aktorki tej jest 
niet; Iko głęboki, ale niezwykle cie- 
kawy i odrębny. Na pochwalę 
zaslu uja pan Turczyński za pet- 
4 charakterystyki i utrzymaną 
aż do chwili ostatniej w włąści- 
wym tonie sylwetkę chlapa bia- 
łoruskiego Joachima. Panna Ma- 
zarekówna, oraz pp. Snay i Chmię- 
lewaki uzupełniali szczęśliwie wi» 
dowisko, w którem walne zwycię 

stwo odaiósi przez swój wysok 

po artystzczny zespół „Re- 
duty, 


Zastępca. 
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przeszkodzić odczrtowi, O rodz, 
7 i pół w. wszystkie korytarze i 
krużganki rmachu zajete zosłąły 
przez mlódzież, która aznaj mia 
prorektorowi uniwersytetu ks. Sie- 
miatyckiemo, że nie dopuści do 
odczytu. Ks. rektor Siemiatyeki, 
po naradzie 7 profesorami, udal 
sie do westibnlu i oświadczył 
zebranej tłumnie młodziey. że 
odczyt się nie odbędzie, Wtedy, 
w poczekalni urządzono wiec, na 
którym Jewicowi akademicy od- 
czytali rezolucję, w której zazna- 
czyli, że uczelnia nie powinna 
być terenem walk acitocyjnych, a 
szczególmiej, nie powinno się do- 
puścić do zabierania głosu takich 
ludzi, jakim jest ks, Lutosławski. 
Gdy rezolucję tę uchwalono 
większością głosów, cześć mło- 
dzieży endeckiej i klerykalnej 
wszczęła walke, W ciemnym westi- 
bulu rozpoczęła się walka na laski, 
poczem padł strzał rewolwerowy. 
Kola ugodziła słuchacza uniw., 
Adama Wohlberga, który padł na 
ziemię nieprzytomny. Wszczął się 
poploch, część młodzieży opuściła 


gmach i wyległa przed uniwer- 
sytet, na Planty, reszta została 
wyparta przez padli, i gmach 


zamknięto. Na miejsce wypadku 
przybyło pogotowie ratunkowe z 
lekarzami. Stwierdzono, że Wohl- 
berg został ugodzony kulą w lewe 
płuco, o kilka milimetrów od 
serca. 

Rozpoczęte natychmiast śledz- 
two, z czyjej strony padł strzał, 
nie dało żadnego rezultatu, Wzbu- 
rzenie wśród młodzieży ogromne. 
Twierdzą, że strzał padł ze strony 
narodowej demokracji i klery* 
kałów. Dò późnej nocy przed 
gmachem uniwersytetu gromadziły 
się tłamy publiczności. 

Z okazji zajścia na un. Jagieloń- 
skim senat uniwersytecki wydał do 
młodzieży następującą odezwą: Se- 
nat akademicki zebrawszy się pod 
przygnębiającem wrażeniem niesły- 
chanego dotąd w dziejach naszego 
uniwersytetu zajścia, które przyby- 
tek nanki zbroczyło krwią ucznia, 
uchwałił zwrócić się do młodzieży 
akademiekiej z wezwaniem, ahy za- 
chowała spokój i rozwagę. 

Organom sprawiedliwości prze- 
kazać należy osądzenie czynu nieja- 
snego co do charakteru i pobudek, 
który wywołałogólne oburzenia i mo- 
ralne potępienie wśród całej mło- 
dzieży. Wszakże zrozumie oną 0- 
chydę wszelkich gwałtów, zakłóca- 
jących spokój, jaki powinien pano- 
wać w murach uniwersytetu, a dla 
młodzieży szczególnie w tych cza- 
sach jest om pożądany, by zapewnić 
jej normalny bieg studjów, prze- 
rywanych i opóźnianych przez wy- 
padki wojny. Młodzież pragnie się 
nczyć i zdawać egzaminy, wie 0 tem 
senąt, niechże więc temu zdrowemu 
pragnieniu nie stanie na przeszko- 
dzie nic, coby mogło wywołać przer- 
wę w naukach, odroczyć ich ukoń- 
czenie, Senat ufa młodzieży, że przyj- 
dzie mu z pomocą by ten straszny 
epizod nie rzucał dalszych cieni na 
spokój życia akademickiego. Podp. 
Rektor un. Jagielońskiego ks, Die- 
miątycki, 


Teatr i muzyka. 


— (— 


)( „Reduta* warszawska, goszcząca 
w łódzkim Teatrze miejskim daje dzi- 
siaj dramat psychologiczny T. Rittnera, 
najciekawszego współczesnego drama- 
turga polskiego p.t, „W malym domku“. 
Mistrzowska wprost reżyserja Osterwy 
i Limanowskiego, świetne zgranie i naj- 
głębsze przeżycie dramatu przez Dullę- 
biankę, Horwatównę, Osterwinę, Prza- 
nowską, Chmielewskiego, Różyckiego, 
Maliszewskiego, |amifskiego, Snay'a 
i Turczyńskiego — czyni to widowisko 
idealną niema! interpretacją Rittnerow" 
skiego dramatu. Jutro powtórzoną bę- 
dzie komedja Chełmickiego „Wojna 
i miłość". 


)( Koncerty orkiestry symfonicznej 
pod dyrekcją Teodora Rydera, począw- 
szy od jutra, 2 czerwca, odbywać się 
będą raz na tydzień, co czwartek, 
w ogrodzie Grand Hotelu. W progra- 
mie pierwszego wieczoru znajdują się 
E Wagnera, Schuberta (Symfonia) 

t d. 


)( Ludowy teatr góralski. Trupa 
górali zakopiańskich wystąpiła we Lwo- 
wie z niezwykle miłym, ciekawym inie- 
codziennym spektaklem p. t. „Janosik*. 
Eleonorą Duse niejako całej trupy jest 

* urocza góralka Helena Rojówna, autor- 


Grada 1 czerwca 1921 r. 


5 

bezpłatnej praktyki w dach, gdzie 
można było żyć z powietrza, długów, 
naciągania cioci i łaskawego rządo= 
wego adjutum. Niema dzis cioci, któ- 
ra mogłaby ntrzymać bodaj skromnie, 
— według norm przedwojennych, — 
żyjącego, szykownego młodego czło- 
wieka, Niema głupich, którzyby 
chcieli wydawać na kogoś i dla mi- 
łości rodzinnej pół miljona marek 
rocznie. 

Ludzie wiedza o tem bardzo do- 
brze. Czują, że trzeba pracować, 
Wiedzą, Že raz. na zawsze minęły 
tak zwane „posady“, na których siè- 
działo się nie mie robiąc, Pojmują 
doskonale, że warci są tyle, ile są 
warci, 

Zapas energji w duszy jest. Naj- 
przykrzej odwoływae się do niego, 
najnieprzyjemniej wysłać za drzwi 
lnbe a wygodne lenistwo, najniewy- 
godniej sięgnąć w głąb siebie same 
go i wydobyć stamtąd tę zaspaną 
drzemiącą myśl twórczą, 

Dlatego ludzie, choć praoują cięż- 
ko, chodzą, narzekają i lekceważąc 
pracę, mają braki, 

Są zmęczeni i niezadowoleni, 

Gdyby pracowali tak jak trzeba, 
z całym rozmachem i szerokim pol- 
skim temperamentem, zoależliby nie- 
wątpliwie środki nawet na zaspoko- 
jenie potrzeby zbytku. 

Dziś chodzą po mieście į twierdzą: 

— Nie wiedziałem, że człowiek 
może tyle wytrzymać. 

A ja im na to odpowiem, co do- 
brze wiem z doświadczenia: 

— (Qzłowiek zawsze może więcej, 
niż może. 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr, A. Zelwerowicza. 


Sroda, 1.VL Występ teatru „Re- 
duta* z Warszawy. „ił małym dom= 
ku” dramat T, Rittnera. Początec o g. 
8.35 wieoz. punkt. 


ka”sztuki, reżyserka i pierwsza amant- 
ka, Było to teatrini ludowe w najczyst- 
szym tego słowa znaczeniu, rozbraja: 
jące prymitywną prostotą, która byla 
marzeniem największych aktorów świata. 
Rzecz naturalna, że najsilniej przemó- 
wiła do szerszej publiczności rozlewna 
piosenka góralska, a przedewszystkiem 
taniec zbójnicki. 


)( Niestrudzona Sara Bernhardt mi- 
mo iż zaczęła dziewiąty krzyżyk, zbie- 
ra stale coraz to nowe lańry do wień- 
ca swojej sławy. Oto po występach, 
które odbyła świeża w Londynie, a 
które spotkały się z entuzjastycznym 
przyjęciem, wielka artystka udała się 
obecnie do Madrytu, gdzie została ude- 
korowana wielkim krzyżem orderu 
Alfonsa XII. 


)( Nagie kobiety na scenach tea- 
trzyków paryskich. Głównym motywem 
licznych teatrzyków paryskich staje się 
coraz bardziej naga kobieta. Mimo za- 
powiadanych przez rząd repreSji i pro- 
testów ludzi, którym chodzi o sztukę, 
a nie o zaspokojenie gminnych upodo- 
bań, „gmachy“ drugorzędnych teatrów 
doszły już w ubiorach do takiej osta- 
tecznej ekonomii, przy której cena ma- 
terjału nie odgrywa roli, Oczywiście, iż 
mimo wszystko cieszą się Wszystkie 
tego rodzaju teatrzyki olbrzymią frek- 
wencją. 


— — — 


Sprawy wojskowe. 


) Ewidencja rezerwistów. 
Wydano zarządzenie, aby wszyscy 
rezerwiści roczników od 1890 do 
1902 włącznie stawili się do re- 
jestracji w miarą przybywania z 
oddziałów jako bezterminowo vr- 
lopowani, oraz i oi omówionych 
roczników, którzy posiadają karty 
powołania „Na specjalne wezwa- 
nie“. 


3 Odrzucanie rekiamacsji. 
Władze miejscowe otrzymały za- 
wiadomienie, iż w sprawie rekla- 
macji funkcjonarjuszy państwo” 
wych, komunalnych, samorząło- 
wych i użyteczności publicznej 
jak również reklamacji pracowni* 
ków fabryk, zakładów przemysło- 
wych, pracnjących na obronę pań= 
stwa na wypadek mobilizacji, — 
poza wykazania przesłanemi po- 
przednio, wszelkie inne reklama- 
cje funkcjonarjuszy urodzonych w 
latach 1885 do 1896 włącznie i 
1901 — 1902 rozpatrywane i za- 
łatwiane nia będą, wobee zwol- 
nienia tych roczników 2 czynnej 
słażby. (k). 


:) Hojna ofiara. Biuro pra- 
sowe MSWojsk. komunikaje: Ko- 
misarz min. aprowizacji przy ma- 
gistracie m. st Warszawy pan 
Nowicki, zebrał 2,800,000 mk. z 
oiiar społeczeństwa na rzecz jn- 
walidów woj. i dołączył do tej 
kwoty od siebie 10 tys. marek 
celem stworzenia fundacji warsz 
tatów pracy dla inwalidów wo- 
jenwych Rzeczypospolitej Polskiej. 
Kwota zdeponowana w prezydjum 
Rady ministrów została przez p. 
prezydenta ministrów Witosa prze» 
kazana min. spraw. wojskowych 
gen. por. K. Sosnkowskiemu i od- 
dana przez MSWojsk. do dyspo- 
zycji umyślnie powołanemu do ży- 
cia Zarządowi fundacji warsztatów 
pracy inwal. woj. przy związku 
inw. woj. Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w Warszawie. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza posoda. 
Komitinikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 

I-szy czerwca. 

Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu dzisiejszym: 

Dość pogodnie, potym wzrost za- 
chmurzenia, ciepło, skłonność do birz 
i przejściowych opadów. Zmiana Kkie- 
runku wiatru na poludniowy. 


Osobiste. 


(k) Prezydent Rżewski wyje- 
chat na Górny Sląsk. Obowiązki 
prezydenta pełni zastępczo wice- 
prezydent dr. Stupnicki, 


Wizy do Niemiec wstrzymane, 


Od dnia wczorajszego konsu- 
lat niemiecki w Warszawie za- 
przestał wystawiania wiz na wjazd 
do Niemiec. Konsulat już od 
dłaższego czasu prosi nasze mis 
nisterjam spraw zacrauieznych o 
interwencją w sprawie otrzyma- 
nia odpowiedniego lokalu. Jednak 
dotąd wszystko się skończyło na 
obietnicach. Ponieważ w obec- 
nych warunkach urzędnicy konsu 
lata pracować nie mogą, przeto 
zogtało odwołane wizowanie pasz: 
portów, które zostanie wznowione 
po otrzymaniu przez konsulat od- 
powiedniego lokalu, 


Konfiskata. 


Wydział pras. komisarjału rzą- 
du na m, st. Warszawę komunika- 
je: z rozporządzenia kamisarza 
rządu na m. stoł, Warszawą, na 
zasadzie. art. 27 pierwszej części 
dóokretu z dnia 7 lutego 1919 r. 
w przedmiocie tymczasowych prze- 
pisów prasowych, za przestępstwo, 
przewidziane z art. 129 części 
pierwszej ust. 2 i 6 k.k., obłożo= 
no aresztem druk ulotny pod tyt 
„Odezwa p. Dąbala do wyborców 
okręgu N 44, W drukarni Szwe- 
deso przy ul. Wareckiej A 9, w 
redakcejii a ministracji pisna poń 
uazłówkiem Skiba“, przy nl. Zło 
te) 56 m. 42, w warszawskim u- 
rzędzie pocztowym i wszędzie 
gdzie okazać się mógł. 


FELIETONIK, 


z « .. * 
Można więcej, niż można... 
—0 — 

— Ja już nie mogę, Człowiek abso- 
lutnie nie jest w stanie dać sobie z tem 
rady. Qokolwiekby się robiło mater- 
jalnie, nie można wytrzymać, Jeśli 
ci starczy na spodnie, to Ci nie star 
czy na krawatkę, Jeżeli. dzieci mają 
mleko, to ty nie masz czarnej kawy, 
nie mówiąć 0,.0..,0, dość tego, jed- 
nem słowem: Nie można żyć, 

Nie można żyć? To się, bracie, 
połóż i umrzyj. 

A tymczasem ja widzę, ża nie u- 
mierasz i że stać cię nie tylko nu 
mleko dla dzieci, nie tylko na czarną 
kawą, ale nawet na „o*! 

Wszystkie knajpy pelne są na- 
rzekających, którzy „żyć nie mogą”. 


Echa sprzeniewierzenia. 


(k) Dowiadujemy się, że suma 
sprzeniewierzenia, jakiej dopuścił się 

Przyszedł czas ogromnie ciężkiej|starszy ogrodnik, kierownik plan- 
pracy, wymagający wyteżenia całej|tacji miejskiej E. Ciszkiewicz jest 
energji i wszystkich sił. Niema juź|o wiele większa, aniżeli pierwotnie 
grzecznościowych weksli, niema już przypuszczano, 


termin 8 duiowy do pokrycia sprze- 
niewierzonej sumy. Ciszkiewicz, jed- 
nak lekceważył sprawę i żądania 
tego nie spełnił Urząd prokurator- 
ski, powiadomiony o nadużyciu służ- 
bowem, wydał rozporządzenie aresz- 
towania Ciszkiewicza. 


Stan aprowizacyjny szpitali 
miejskich. 


(k) Stwierdzono, że stan apro- 
wizacyjny szpitali miejskich w Ło- 
dzi pozostawia wiele do życzenia, 
Dostarczane do szpitali wszelkie 
artykuły spożywcze są zazwyczaj 
lichej wartości i niezdatne do spo- 
życia. 

Wobec takiego stanu rzeczy 
wydział zdrowotności publicznej 
przedsięwziął kroki, mające na ce- 
li zapobieżenie nadal praktykowa- 
nym nadużyciom. 

Dla zapewnienia szpitalom zdro- 
wego chleba wydział zdrowotności 
urządza specjalną piekarnię przy 
ul. Pańskiej 18, gdzie sam będzie 
wypiekał i obdzielał szpitale. 


O język w adresach. 


Jak donoszą z różnych stron, u- 
rzędy poczttwe w. m. Gdańska nie 
przyjmują listów i przesyłek poczto- 
wych, o ile adres wzgl. miejsce prze- 
znaczenia nie są wypisane w języku 
niemieckim. Poczty gdańskie tłoma- 
czą się tem, że polskie urzędy pocz- 
towe odsyłają listy i przesyłki, jeśli 
nazwa miejscowości jest podana po 
niemieckn, a nie po polsku n, p. 
„Warschau“, zamiast „Warszawa“, 

Wedle naszych informacji zarząd 
polskich poczt państwowych nie wy- 
dawał 0- podobnych zarządzeniach, 
Najwyżej może być mowa o jakichś 
nadużycich i samowolnych krokach 
poszczególnych niższych funkcjonąr- 
juszy państwowych! Zasadniczo prze- 
Syłki, których nie polski adres na- 
suwa jakiekolwiek wątpliwości, kie- 
ruje się do urzędników władającym 
danym językiem do przetłómączenia 
t.j. czyni się wszystko co można, 
aby ułatwić obrót pocztowy z zagra- 
nieą. 

Do do zarządzeń gdańskich to po 
nieważ wogóle sprawność poczt nie- 
mieckich stoi bardzo wysoko, można 
jedynie przypuszczać, że podobne za- 
rządzenia dyktnje poprostu chęć do- 
knezenia nam na każdym kroku. Kto 
na tem korzysta? Nikt. Sprawia się 
całkiem niepotrzebne trudności, naj- 
przykrzejsza dla samych odbiorców, 
którzy są najbardziej poszkodowani, 
odbierając przesyłki ze znacznem opóź- 
nieniem, co powoduje czasem poważ- 
ue straty materjalne i nie wywołuje 


z pewnośsią uczuceja wdzięczności dla 


poczt obu stron. Zdawałoby się, że 
czas jaż położyć kres tym drobiązgo- 
wym swarom w epore między państ= 
wowych konferencji, dążących da wza- 
jemnego porozumienia się narodów. — 


Sprawa dymisji prof. 
Petrażyckiego. 

(w) Władze uniwersyteckie przy- 

stąpiły już do rozpatrywania sprawy 
rof. Petrażyckiego. W tym celu powo- 
ana została specjalna komisja, w któ- 
rej skład wchodzą przedstawiciele róż- 
nych wydziałów. 

Osłatnie wypadki w uniwersytecie 
warszawskim były w ubiegly piątek 
przedmiotem obrad konferencji delega- 
tów kół naukowych, reprezentujących 
wszystkie stoważyszenia naukowe uni- 
wersytetu. Powzięto uchwałę, której 
treść postanowłono opublikować w pra» 
sie. — Z kół Wolnej Wszechnicy Pol- 
skiej komunikują, że w związku z za- 
powiedzianem ustąpieniem prof. Petra- 
życkiego z uniwersytetu warszawskie- 
go senat wolnej wszechnicy postanowił 
zwrócić się do prof, Petrażyckiego 
z prośbą ò objęcie katedry w tej u- 
czelni, Również przedstawicielstwo jed- 
nego z państw zagranicznych w Polsce 
otrzymało polecenie od swego A ża 
zaproszenia prof. Petrażyckiego na ka- 
tedrę uniwersytecką. 


Miejski uniwersytet powszechny. 


Z dniem 1 czerwca wykłady M, U. 
P. zostają zawieszone. O wznowieniu 


wykładów po wakacjach sluchacze bę- 
dą zawiadomieni Specjaltem oglosze- 
niem. 

W czerwċu czynną będzie tylko 
filja M, D. P. w związku nauczycieli 
szkól pówszechnych (Andrzeja 4), W lo- 
kalu tym od 1-go do 4-go czerwca wła- 
cznie odbędą się następujące wykłady: 
w środę, dnia 1 czerwca r. b. o godz. 
7-ej wieczorem p. Woyczyńska „O in- 
teligencji”, © godz, $-ej wioczorem dr. 
Kopciński — „Zadanie wychowawcy w 
kształtowaniu duszy ludzkiej”. W soba» 
tę, dnia 4 czerwca o godz. 7-ej wiecz, 
p. Kempner—„Wladza wykonawcza po- 
dlug konstytucji”. 


Magistrat łódzki, dowiedziawszy 
sią o nadużyciu Qiszkiewicza dał mu|nego odbędzie się w niedzielę, dnia 5 
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Uroczyste zamknięcie roku szkol- 


czerwca o godz. d-ej popol. 


Przedłużenie terminu wystawy. 


(k) Czas trwania wystawy ruin Fran- 
cji spowodowanych działaniami wojen= 
nemi, zorganizowanej przy Muzeum nau- 
ki i sztuki zostaje przedłużony do 1-g4o 
lipca r. b. Natomiast projektowana przez 
zarząd Tow. Muzeum nauki i sztuki wy. 
stawa plakatów, wydanych w okresie 
inwazji bolszewickiej na Polskę—odło- 
żona zostaje na wrzesień z tego powo- 
du, iż wiele osób opuszcza Łódź na 
czas letni, skutkiem czego wystawa nie 
mogłaby liczyć na ożywioną frekwencję. 

Ze względi na wielce interesująca 
wystawę ruin Francji, przypominających 
piękne stylowe zabytki sztuki, należa- 
loby skorzystać ze sposobności i póki 
czas spieszyć na zwiedzenie tej wy» 
stawy. 

Wogóle lokal Muzeum nauki i sztu- 
ki w dn. 1 lipca zostanie zamknięty na 
cały miesiąc. 


Ze stowarzyszenia handlowców 
polskich. 


(k) W lokalu stow. handlowców 
polskich odbyło się zebranie przed- 
wyborcze w sprawie ułożenia listy 
kandydatów do zarządu, która to 
lista przedstawiona będzie dorocz- 
nemu zebraniu ogólnemu w dniu 
6 czerwca r. b. 

Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa stow. p. W. Kaffankego i 
po dyskusji nad ewenttalnemi kan- 
dydaturami, zebrani zgodzili się 
jednomyślnie na wysuniętych kan- 
dydatów, obowiązując się popierać 
ich na ogólnem zebraniu. 

Jednocześnie został wyłoniony 
ścisły komitet wyborczy, celem po- 
rozumienia się z osobami wysu- 
niętemi do nowego zarządu. 


Wycieczka szkolna. i 


(k) Wczoraj przybyla do Łodzi wy- 
cieczka złożona z kilkudziesięciu ucze- 
nic klas wyższych gimnazjum p. Węc- 
kiewicz ze Zduńskiej Woli, Wycieczka 
zwiedziła elektrownię, objaśnień udzie- 
lat inż. Tyrakowski; fabrykę Poznań- 
skiego, gdzie oprowadzał dyr. Wolczyfi- 
ski, gazownię, oraz Muzem nauki i sztu- 
ki. Wieczorem wycieczka powróciła do 
Zduńskiej Wolił 


Seans eksperymentalny 

dr. Radwana. 

Dziś o godz. 9-ej wiecz. w Sali 
koncertowej odbędzie się pierwszy Se» 
ans eksperymentalny dr. Radwana Z ti- 
działem medjum p. Sabiry. Zapowie- 
dziane seanse dr. Radwana wywołały 
duże zainteresowanie. Bilety w kasie 
sali koncertowej. 


Groźny pożar. 

(ky Wczoraj nad wieczorem wybuchł 
drożny pożar w nieruchomości S, Stru- 
siakowej, przy ul. Kulbacha Ne 11 (Ba- 
luty). 

Płomienie ogarnęły cały dom pię- 
trowy drewniany oraz oficynę, gdzie 
znajdowało się kilkanaście mieszkań 
zajmowanych przeważnie przez ludność 
rzemieślniczą i robotniczą, Na widok 
buchających snopów ognia lokatorzy ra- 
towali się ucieczką, wyskakując okna- 
mi, aby ocalić swe życie, pozostawia- 
jąc swoje mienie na pastwę ognia. Mi- 
mo energicznej akcji ratunkowej I, II 
IV oddziału straży ogniowej, cały dotn 
spłonął doszczętnie, Ucierpieli dotkli- 
wie prócz właścicielki domu, wszyscy 
lokatorzy, gdyż spalone zostały rucho- 
mości i pieniądze. W zgliszczach zna- 
leziono w portfelu 10,000 do połowy 
opalonych banknotów. Podczas gasze- 
nia pożaru uległo poparzeniu lżej 
dwóch strażaków oraz dwóch ciężej, 
mianowicie: Jaskólski i Job. 

Straty spowadowane pożarem: obli: 
czają na przeszło 1 miljoń mk. Przyczy: 
na pożaru niewiadoma. 


Wypadki. 


(k) Krwawa bójka. Podczas zaba- 
wy przy ul. Krótkiej Nt 11, na Balutach, 
pomiędzy uczestnikami jej powstała kló- 
tnia, a następnie bójka na noże. Kilka 
osób zostało rannych. Interwenjowała 
policja, która aresztowala Rozalję Gru- 
dzińską, Marję Żaniewiez, Antoniego 
Szymańskiego i Marjana Tasarczyka, 


(k) Kradzieże. Ze sklepu E. Arnol- 
da przy ul Lipowej Mi 45, skradziono 
towaru wartości 400,000 mk. 

— Zamieszkałeniu przy ul, Piotrko- 
wskiej X: 182, Marjanowi Deb, w dro- 
dze z Pruszkowa do Łodzi skradziono 
różne tzeczy i bagaże wartości 500 
tysięcy mk, 


Wyrażając szczere współczucie 
rodzinie 
składają + 
Mk. S00.— 


na Tow, „Linas Hacholim*, 
Leonostwo Praga. 


b. p. Eljasza Rozentala 


L Rady Miejskiej, 


(k) Wczorajszemu posiedzeniu 
Radv Miejskiej przewodniezył rad- 
ny L. Kern. 

Obrady rozpoczeto od odezy- 
tania komunikatów, między inne- 
mi magistratu m. Łodzi, zawiada» 
miający. że zgodnie z wnioskiem 
Wydziału oświaty i kultury i w 
myśl odpowiedniego paragrafu 
konstytneji z dn. 17 marca 1921 
roku uchwalono znieść od no- 
wego roku szkolnego wpisy w 
miejskich zakładach nankowych. 


Sprawa Ciszkiewicza. 


Wiceprezydent Stupnicki ko- 
munikuje radzie miejskiej o mal- 
wersacji dokonanej przez kiero- 
wnika wydziału plantacji miej- 
skich, E. Ciszkiewicza, z nadmie- 
nieniem, że sprawa ta została 
skierowana do prokuratora sądu 
okręcowego w Łodzi, w celu wy- 
dania odpowiedniego zarządze- 
nia, 


Sprawy samorządowe.—Ordyna- 
cja wyborcza. 


Delegat, prezes rady miejskiej 
A. Remiszewski, zdawał relację 
ze zjazdu związku miast polskich 
w Poznaniu, poczem odczytano 
projekt statutu gminnego dla 
miast, uchwalonego przez komisję 
samorządową na powyższym zjez- 
dzie. 

Rozważano i dyskutowano nad 
wnioskiem P. P. 8. dotyczącym 
wprowadzenia zmian do projektu 
ordynacji wyborczej i statutu miej- 
skiego, przyjętych na zjeździe 
przedstawicieli miast w Poznaniu. 
W sprawie tej został uchwalony 
wniosek frakcji P. P. S., dotyczą- 
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cy powyższych zmian, przyczem 
uchwalono wniosek ten przesłać 
do wszystkich rad miejskich Rze- 
czypospolitej Polskiej z apelem 
do wspólnej energicznej akcji 
przeciw zakusom redukcji. 


Zarzuty przeciw ławnikowi 
Kaffankemn. 


Radny Rapalski (P. P. 8.) re- 
ferował sprawę konwentu senjo- 
rów w przedmiocie zarzutów, czy- 
nionych ławnikowi Kaffankemn. Z 
odczytanego referatu i opinii ko- 
misji powołanej do zbadanią na- 
dużyć jakich dopościli sią nie- 
którzy dostawcy artykułów do 
Wydziału zaprowiantowania mia- 
sta, — okazało się, że zarzuty 
czynione kierownikowi tegoż wy- 
działu p. Kattankemua wywołane 
zostały skutkiem nieprzestrzega- 
nia ostrożności przy zawieraniu 


tranzakcji z dostawcami. Orzecze- 


nie komisji rada miejska przyjęła 
do wiadomości. 


Żeńskie gimnazjum państwowe 
w Łodzi. 


Rozważano wniosek, dotyczący 
założenia żeńskiego %imnazjnm 
państwowego w Łodzi i w związ» 
ku z tem wyznaczenia w gmachu 
przy ml. Pomorskiej mr. 14 na po- 
mieszczenie projektowanego gim- 
nazjum 82 nbikacji. Wniosek w 
całości został przyjęty, przyczem 
uchwalono na konieczne przerób- 
ki wyasygnować 300,000 mk. 


Statut o poborze opłat od spl- 
rytusu I wódek monopolowych. 


Ławnik Badzian przedstawił 
statut o poborze opłat na rzecz 
kasy miejskiej w Łodzi od spiry- 
tusu i wódek monopolowych, oraz 
wyrobów wódczanych. 


Sroda 1 czerwca 13821 r. 


Po trzecim czytaniu statut 


przyjęto. 


Statut o podatku szkolnym 
w Łodzi. 


Bardzo ożywioną dyskusję wy- 
wołał statut o podatku szkolnym 
w Łodzi, odczytany przez ławnika 
Badziana. Według statutu każdy 
mieszkaniec Łodzi, zarabiający naj- 
mniej 30,000 mk. kwartalnie. obo- 
wiązany jest opłacać na cele szkol- 
nictwa 360 mk. rocznie, t. j. po 
1 marce dziennie. 

Przedstawiciel stow. handlow- 
ców, radny Hilszer zgłosił wnio- 
sek, aby do podatku szkolnego po- 
ciągani byli tylko zarabiający naj- 
mniej 45,000 mk, kwartalnie, Wnio- 
sek ten upadł. 

Statut przewiduje pociąganie do 
podatku szkolnego — fabrykantów, 
przemysłowców, instytucji banko- 
wych i t, d, według norm, okre- 
ślonych na podstawie podziału na 
kategorje. 

Według obliczeń, miasto z po- 
datku szkolnego osiągać będzie 
120 miljonów marek rocznie. 

Po zarządzeniu głosowarfia sta- 
tut w trzeciem czytaniu został w 
całości przyjęty. 


Podatek za wynajem mieszkań. 


Następnie przedstawiono statut 

o pódatku na rzecz m. Łodzi za 

wynajem mieszkań w hotelach, 

pensjonatach, pokojach umeblowa- 

nych, noclegowych i gospodach 
dla przajezdnych. 

edług obliczeń, z powyższe- 


Lyd. Teatr „Rozmaitości“ 


Cegielniana 635.— Dyr. D. Celmajster. 


go podatku miasto osiągać może 
10 miljonów marek rocznie. 

Po dyskusji i głosowaniu statut 
został zaakceptowany. 


Z okolicy. 


Zgierz. 
Stały sąd pokoju w Zgierzu. 


(k) Naskutek starań magistratu 
m. Zgierza, utworzony został Sąd po- 
koju w Zgierzu obejmujący m. Zgierz 
oraz gminy: Dzierzązna, Lućmierz, Na- 
kielnicę, Łagiewniki i Brużycę. 


Dotychczas mieszkańcy | Zgierza 
zmuszeni byli w każdym poszczegól- 
nym wypadku udawać się do Łodzi do 
biura sądu pokoju 5-do okręgu, który 
co dwa miesiące przyjeżdżał do Zgie- 
rzą, celem załatwienia wniesionych 
spraw. Procedura ta była z jednej stro- 
ny z pewnemi trudnościami, a z dru- 
giej strony z poważnemi kosztami, bio- 
rąc pod uwagę wysoką cenę biletów 
za przejązd tramwajami do Łodzi. 


Zebranie zdemobilizowanych. 


W dniu 29 maja 1921 r. w Zgierzu 
odbyło się zebranie podana jine zde- 
mobilizowanych żołnierzy W.P, w celu 
otworzenia oddziału na miasto Zgierz 
przy okręgowem stowarzyszeniu zde- 
mobilizowanych żołnierzy w Łodzi. Na 
zebraniu dokonano wyboru komisji or- 
ganizacyjnej i uchwałenie statutu. 

W skład tymczasowei komisji or- 
danizacyjnej weszli BR: Miazek, Matu- 
siak, Kilanowicz, Gibki, Strajkowski, 
Gust i Szymański, Zebranie odbyło się 
przy współudziale około 200 zdemobili- 
zowanych żołnierzy. 


zniżone. 


|» Jankele 
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Dr. FELIKS SACHS 


z Warszawy, 
(Choroby dzieci) 


ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormuz“ obok kościoła 40-0 


Każdy obywatel powinien być 
członkiem Czerwonego Krzyża. 


Zapisy przyjmujełi wydaje znaczki 
na rok 1921, biuro Cz. Krz. przy ulicy 
Piotrkowskiej N: 96, I p. w godzinach 
od 9—3 po poł. 12—7 


Zdolna i doświadczona 
pedagogiczka, 
studentka 6-g0 semestru, peszu» 
kuje kondycji w domu inteli- 
gentnym na wyjazd na letnie ferje, 


Łaskawa oferty do admin. „Gło- 
su Polsk.“ snb, „Studentka*, 58-4 


W przeciągu 1025" minat 
wyłonywam na sposób zagraniczny 


2 fotografie do paszporiu 


za 100 mk. w Zakładzie Fotograficznym 
Piotrkowska 84, w podwórzu, 85 


Lekarz Dentysta 


Lewita-Fuchs 
ul. Piotrkowska 50 


Operetka ameryk. woh akt, 3- 
z udz. Wali Pikan (sud) Ja 
Kalich z Ameryki. 


Pa sita (te, 
SSR 


=== największy i napoczytnieszy dziennik w Łodzi s== 


wychodzi obecnie 


w znacznie zwiększonej objętości. 


Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze i najwiarogodniejsze informacji 
telegraficzne wszystkich agencji telegraficznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz notowania giełd krajowych 
i zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych, Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska, 


Każdy numer „Głosu Polskiego“ obejmuje 


e wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej, obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 


Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień — Gazeta handlowa 
- Kurjer sportowy 
— Dodatek literacki 


„Głos Polski“, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też mus 
być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. 
Prenumerować „„Głos Polski można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach ulicznych. 


Kurjer sportowy — 
Dodatek literacki — 


„Redactoria* 


Łódź, Kilińskiego (Widzewska Nè 83, I piętro, front. 
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Godziny przyjęć od 5—7 po poł. 


Zjednoczeni pod powyższą nazwą specjaliści redagują wszelkie- 


raz na tydzień 


raz na tydzień 


see, 
> 
20 


go rodzaju prace, wchodzące w zakres literacki, naukowy 


i reklamowy. 


Opracowania książek, broszur i jednodniówek. — Statuty związków zawodo- 


wych, zrzeszeń kulturalnych i kooperatyw.—Sprawozdania, memorjały, referaty. —Prze- 
kłady ze wszystkich języków na polski i odwrotnie, oraz korespondencje we wszystkich 
językach-—Opracowania katalogów, cenników, formularzy, okólników i ogłoszeń— 
Kosztorysy wydawnictw, porady w sprawach literackich, koregowanie rękopisów. 


Dyskrecja zapewniona! 


958—1 


UGUGROGOOROGÓWE 
Objęlibysmy skła0 komisowy 


poważnej fabryki łódzkiej 


ewentualnie damy do dyspozycji masz lekal położo- 
ny w  najkorzystniejszym centrum 


handlowym na 


skład i biuro sprzedaży, 


Łaskawe zgłoszenia 


do firmy 


Bombach i Weiss, Śwów 


ul. Legjonów 4l. 


„GŁOS POLSKI” 
Łedź 
1 czerwca 1921 r. 


Targ poznański. 


Poznafi, 30 maja. (Pocztą 
od naszego sprawozdawcy). 


Targ poznański budzi nadzwy- 
czajne zacjekawienie nietylko u 
bezpośrednio zainteresowanych, to 
jest kupców i przemysłowców, ale 
i u pobliczności, która całemi tłu- 
mami zdąża ku głównemu tereno- 
wi wystawowemu jak i terenowi 
poszczególnych działów. Z prze- 
biegu targu okazuje się, iż pomysł 
jego urządzenia był dobry i ce- 
lowy. 

Inicjatorem i wykonawcą targu 
jest miasto Poznań. Przyznało o- 
no na ten cel, prócz placów itp. 
370,000 marek, zaś państwo pół 
miljona marek tytułem zapomogii 
ćwierć miljona tytułem bezprocen- 
towej pożyczki. Targ ma być 
instytucją stałą, powtarza 
jące się każdego roku, ewen- 
tualnie dwa razy na rok, na 
wiosną i w jesieni. Zależy to od 
wyniku pierwszych targów. Nasi 
przemysłowcy brali już licznie u- 
dział w różnych wystawach, a 
biorą poraz pierwszy udział w 
targu, wskutek czego nie zdają 
sobie naogół sprawy 7 różnicy 
między wystawą a targie10. Kiedy 
na wystawie przemysłowiec styka 
sie z szeroką masą publiczności, 
która może nawet w niektórych 
wypadkach zakupować eksponaty 
na miejseu, to na targu styka się 
przemysłowiec tylko z Kupcem, 
hurtownikiem lub detalistą Z ta- 
ro wzeledn Na targa nie Powinna 
sie nawet ZJAwiać publiczność, 
sdyż przeszkadża w załatwianiu 
tranzakcji. 

Przemyslowcr obiecują sobie 
wiele po targu. Pojawienie się 
na nim przedstawicieli handlu 
franenskiego, hiszpańskiego, 
szwedzkiego, obińskiego, brazylij 
skiern, jngosłowiańskiego i wę- 
gierskiego jest tych widoków po- 
myślną przepowiednią. 

Przybył tn z Gdańska aeropla: 
nem t 2w.. acro-targu komisarz 
Biesiadecki, Z dniem dzisiejszym 
rozpoczyna się stała komani- 
Kacja powietrzna miedzy Pozna- 
mem,a głównemi centrami pań- 
stwa. Jutro rano przyjeżdżają 
specjalnym pociągiem uczestnicy 
osólno-polskiego zjazdu kupłectwa 
Spodziewane jest przybycie około 
2000 przedstawicieli. 


Dość licznie zjechali na tare 
także niemcy, o czem świadczy 
często o uszy obijający się jązyk 
niemiecki. Tare przyczyni się 
zatem nietylko do zapoznania sie 
bliższego poszczególnych dzielnie, 
ale zaznajomi i zagranicę O TOZ- 
woju młodego naszego przemysłu 
a eo zatem idzie, może się przy- 
czynić w znacznej mierze do pod- 
niesienia się eksportu, a tem sa- 
mem i do sanacji naszej waluty. 
Całokształt targu przedstawia się 
poprostu imponująco. Wszelkie 
dane mówią za tem, że targ, do 
którego odnoszono się pierwotnie 
z pewnym soeptytyzmam, będzie 
miał nadspodziewane powodzenie. 

Targ obejmuje cztery oddziel- 
ne grupy. Główną grupą stanowi 
rozległy plac przy wierzy Górno- 
śląskiej i wieża sama- Znalazły 
tam rozmieszczenie eksponaty 
branży metalowej, elektrotechni- 
cznej, spirytualje, wyroby oukier- 
nicze, tytuniowe, materjały budo» 
wlane, powrożnietwo, zazeciarnie, 
księgarnie itp. Główne wejście 
na plac robi na zwiędzającego 
wystawę wrażenie bardzo sympa- 
tyczne. Przy wejściu, pomiędzy 
wspaniałemi pawilonami Banku 
Handlowego i Banku Przemysłow- 
ców, wznosi się niski, lecz zgra 
bny i dość obszerny, architekto: 
niczny domek, który słaży na biu- 
ra dyrekcji targu. 

Druga grupa mieści się w 
gmachu szkoły średniej przy ol. 
Berwińskiej (przy ogrodzie bota- 
nicznym) ma Św, Łazarzn. Oglą- 
dać można tu wyroby branży włó- 
knistej, tkackiej, jatowej, skórza- 
nej, galanteryjnej, zabawek j 
szczotkarst wa. 

Trzeci dział przy ul. Slowa- 

*ohiego 54/55 ua Jeżycach obej- 
muje eksporty branży chemicznej, 


chem farmaceutycznej, chem. tech- 
nicznej, artykuły spożywcze, sprze- 
t 


y domowe i knchenne, wyroby 
metalowe, platerowąne, szklane i 
ceramiczne. ; 

Czwarta wreszcie grupa mieści 
sig w gmachu szkolnym przy ul. 
Różanej na Wildzie, Rozmiesz- 
ezono tu wyroby drzewne, koszy- 
karskie, meble, wyroby papier- 
nicze, budownictwa i różne (spó- 
żnionych wystawców). 

Wobec ogromnego zaintereso 
wania się targiem urząd miejski 
targu nosi się, jak się dowiadu- 
jemy, z zamiarem przedłużenia 
pierwotnie oznaczonego terminu 
o 10 dni, 

Komunikacja od 1-go czerwca 
wobeo nowego rozkładu jazdy i 
większej ilości pociągów jest bar- 
dzo dobra, Mieszkania w Pozna- 
niu dla gości targowych Są Za- 
pewoione. St S. 


a 


Wywóz węgła górno- 
śląskiego. 


Obawy niekorzystnego wpływu po- 
wstania górnośląskiego na produkcję 
węgla, okazały się na szczęście płonne. 
Pracuje obecnie w kopalniach śląskich 
60—70 proc. górników. Gorzej jest na- 
tomiast z wywozem i sprzedażą wydo- 
bytego węgla, W tych kwestjach na- 
trafia rząd powstańczy na trudności 
trojakiego rodzaju. 

Po pierwsze Sprawa legalności 
sprzedaży, Sprzedaż węgla gdórnośląs- 
kiego podlega kontroli ze strony mię- 
dzynarodowego urzędu węglowego w 
Opolu, który także zajmuje się roz- 
działem dobytego węgla. Po uskutecz- 
nieniu przydziałów dla poszczególnych 
państw, pozostaje Niemcom pewna 
ilość, którą rozporządzą węglowy ko 
misarjat rzeszy. Ani międzysojńtsznicza 
komisja węglowa ani komisarjat nie 
mają na razie żadnego wpływu na pro- 
dukcję górnośląską, a także polski ko- 
misarz węglowy w Sosnowcu nie ma 
prawa dyspozycji, wobec oficjalnego 
oświadczenia naszego rządu, iż nie u- 
trzymuje żadnych stosunków z rządem 
powstańczym, Dobyte ilości węgła gór- 
nośląskiego idą zatem na razie na skład. 

Druga trudność, którą napotyka 
administracja obszarów wyzwolonych, 
to kwestja zapłaty za wywożony węgiel, 
Odbiorcy węgla nie wiedzą dokładnie, 
do kogo właściwie należą kopalnie gór- 
nośląskie. Niemieckie banki nie prze- 
kazują obecnie żadnym Sum na 
Sląsk, oczekując powrotu normalnych 
stosunków. Stąd pochodzi także brak 
pieniędzy na zapłacenie robotników. 


Po usunięciu tych dwu, | 
jeszcze trzecia trudność, spowodowana 
stosunkami transportowymi. Z powodu 
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zerwania mostów kolejowych odpadają 
dwie główne linję, t.j. do góry św. 
Anny i da Opawy. Możnaby wprawdzie 
kierować ppc kac przez Piotrowice, 
ale stacja ta nie posiada urządzeń od- 
powiednich dla większego ruchu cięża- 
rowego i obecnie prowadzenie dziennie 
pięciu pociągów z Piotrowic do Sląska 
natrafia na znaczne trudności. Jak dlu- 
go tedy nie uruchomi się głównych 
linji kolejowych, tak długo trudno bę- 
dzie liczyć na regularny transport wę- 
gla górnośląskiego, Skutkiem tego o- 
trzymał np. rewir ostrawsko-karwiński 
za caly miesiąc maj wszystkiego 180 
ton, zamiast zakontraktowanej ilości 
560 ton dziennie, Podobnie przedstawia- 
ją się i inne transporty za granicę G. 
Siąska, Szczególne trudności nastręcza 
zaopatrzenie Austrji, która węgiel spro- 
wadzała głównie z Górnego Sląska. 
Aby przyjść Austrji z pomocą, odstą- 
piły jej Włochy część swego kontyn- 
gentu, jak również Francja wysłała 
większy transport z okręgu Saary. Po- 
nieważ jednakowoż węgiel górnośląski 
jest tańszy, zależnie ad rodzaju o 50 
do 50 proc, nie może Austrja z powo- 
du niskiego stanu waluty sprowadzać 
ilości niezbędnych dla utrzymania ru- 
chu kolei i przemysłu, 


Zabezpieczenie pracy 
miodocianych i kobiet. 


Nie wolno będzie zatrudniać ich 

przy robotach ciężkich. niebez- 

piecznych lub szkodiiwych dla 
zdrowia. 


W tych dniach wpłynie do Sej- 
mu projekt ustawy w przedmiocie 
pracy młodocianych i kobiet. 

Projekt został opracowany przez 
ministerium pracy, jest nzupełnie: 
niem ustawy z dnia 18 grudnia 1919 
r i nie dotyczy osób, zatrudnionych 
w pracy biurowej. 

Podajemy go w streszczenin. 

A więc — w myśl tego pro- 
jektu — nie wolno zatrudniać 
młodocianych i kobiet przy robo= 
tach ciężkich, niebezpiecznych 
lub szkodliwrch dla zdrowia; 
przyjmówać pracy dzieci poniżej 


lat 15; zatrudniać kobiety w ko-fprzez odnnśnn ustawy i rozporzą- 


palniach pod ziemią. 

Nadto kobieta w ciaży ma pra- 
wo przerwać pracę po uprze- 
dniem  zaopinjowaniu 


lekarza, |nych i 


dzenia podatkowe. 

Wszelkie świadczonia rządu na 
rzecz przedsiębiorców kopalnia- 
robotników z dniem 1 


pracodawcy zaś nie wolno w tym |czerwoa r b. ustają, 


okresia rozwiązywać umowy. 


Rozporządzenie wchodzi w życie 


Pracodawea, zatrudniający po-|% dniem 1 czerwca 1921 roku. 


nad sto kobiet, winien poza in- 
nemi udogodnieniami, utrzymywać 


żłobek dla niemowiąt pracownic-| Na 


matek, 
Za przekroczenie 


[| Nowe izby skarbowe. 
podstawie rozporządzenia min, 
skarbn powstają na obszarze Mało- 


przepisów | polski dwie izby skarbowe, a miano» 


ustawy, pracodawca ulega karze | wicie izba skarbowa w Krakowie na 
do 9 tygodni aresztu i grzywnie| obszarze województwa krakowskiego, 


od 3 do 15 tysięcy. 


oraz jizba skarbowa we Lwowie na 


Należy zaznaczyć, że punktem |obszar województw lwowskiego, tar- 
wyjścia projektu ustawy są posta-| polskiego i stanisławowskiego. Izby 
nowienia pierwszej 'międzynarodo= |skarbowe w Krakowie i Lwowie roz- 


wej konferencji pracy, zwołanej 
przed rokiem w Waszyngtonie 
przez ligę narodów, 


Q nawiązanie stosunków 
handlowych z Anglija. 


Odbyła się w lwowskiej Izbie 
handlowej i przemysłowej pod 
przewodnictwem członka izby r. 
Wixla konferencja, w której wzięli 
udział wicekonsul angielski we 
Lwowie p. Whitehead i sekretarz 
handlowy ambasady angielskiej w 
Warszawie p. Kimens, sekretarze 
Izby Dr. Korkis i Dr. Trawiński, 
oraz reprezentanci świata handlo- 
wego i przemysłowego. Celem 
konferencji było omówienie sposo- 
bu i warunków zadzierżgnięcia ści- 
ślejszych stosunków handlowych 
między Polską i Anglią. Zabierali 
głos pp.: Kimens, Kiesler (prze- 
myst drzewny), Bibel (przemysł o- 
dzieżowy), Dr. Rucker (sprawa kre- 
dytów) i poseł Dr. Kolischer, który 
w dłuższem przemówieniu wskazał 
ra niebezpieczeństwo zalania ryn- 
ków polskich towarami niemiecki- 
mi, jeśli państwa koalicyjne zapo- 
mocą dogodnych watuńków sprze- 
daży nie ułatwią nam mimo niskiej 
waluty nabywania towarów u nich. 
Sekretarz ambasady p. Kimens u- 
dzielił na końcu szczegółowych 
wyjaśnień w poruszonych przez 
mówców sprawach i wyraził goto- 
wość pośrednictwa i pomocy w 
wszystkich kwestjach, 
się przyczynić do ożywienia wza- 
jemnego ruchu handlowego. 


Zniesienie wszelkich ogra- 
niczeń aprowizacyjnych. 


Jak dowiadujemy się, mini- 
ster aprowizacii opracował roz- 
porządzenie, ziroszące wszelkie 
ograniczenia spożycia i handlu 
artykułami spożywczymi. Roz- 
porządzenie to będzie ogłoszo- 
szone w tych dniach w „Dzien- 
niku Ustaw“ i od tego dnia 
wolno w całej Polsce sprzeda- 
wać ciastka, uprawiać wszelki 
handel mąką; zniesione będą 
wszelkie ceny maksymalne w 
restauracjach, kawiarniach itp. 


Przemysł i handel polski 


—— 

[| Wolny handel węglem. 
Ogłoszono w „Monit. Polskim* 
rozporządzenie min. przemysłu i 
bandila w sprawie wolnego handlu 
węglem brunatnym i brykietami 
węglowemi. 

Na mocy tego rozporządzenia 
zezwala Się, oł dnia 1 czerwva 
r. b, na wolny handel we lem 


które mogą | 1% 


poczną swoją działalność z dniem 1 
czerwca 1921 r., jako władze skar- 
bowe drugiej instancji w dotyczących 
okręgach. Tem samem ulega rozwią- 
zaniu z dniem 31 maja dotychczaso- 
wa dyrekcja skarbowa dla Małopo-f 
ski we Lwowie, 

pz 


mw Papier szybrowy 


$kład papieru A. J. Ostrowski 


Łódź, Piotrkowska Xe 55. Telefon 354 
Kronika ekonomiczna. 
—0— 


* Nowy środek opałowy. 
Przesilenie węglowe doprowadziło 
do tego, że używa się obecnie ca- 
łego szeregu namiastek opałowych. 
W pierwszym rzędzie ma tu ropa 
zastosowanie bardzo szerokie. , Ale 
w ostatnich czasach pojawił się w 
Anglji nowy środek opałowy, któ- 
remu znawcy rokują wielką przy- 
szłość. Chodzi o kredę, którą się 
miesza z odpadkami smoły i pra- 
suje w formie brykietów. Miesza- 
nina ta składa się. z 90 proc. kre- 
dy i tylko 10 proc. smoły i wyda- 
je podobno 50 proc. więcej ciepła, 
jak węgiel. 

Dotychczas wyprodukowano sto 
tysięcy ton tego kredowego węgla, 
a dalsza fabrykacja jest w toku. 
Cena wynosi 25 szylińgów za to- 
jest zatem znacznie niższa, niż 
która przed wybuchem 


cena węgla, 
szter- 


strejku wynosiła trzy funty 
lingów za tonę. 


„ O traktat handiowy Cze- 
chostowacji z Austrją. We- 
dle doniesienia „Narodnich Listów“ 
odbyła się w Pradze konferencja 
przedstawicieli banków i izb han- 
dlowych z czeskim ministrem spraw 
zagranicznych drem Beneszem w 
sprawie traktatu handlowego z 
Anstrją. Przedstawiciele rzeczonych 
instytucji żądali jaknajszybszego za- 
łatwienia kwestji finansowych mię- 
dzy Austrią a Czechosłowacją i u- 
tworzenią junktim między trakta- 
tem handlowym a rokowaniami fi- 
nansowemi. Minister zgodził się w 
zasadzie na te żądania i zapowie- 
dział, iż w najbliższej przyszłości 
przedłoży wnioski żądane co do ich 
przeprowadzenia. 


* S$malec amerykański. 
Rzeźnia miejska w Wiedniu roz- 
poczęła sprzedaż amerykańskiego 
smalcu wieprzowego w handlu de- 
talicznym po 220 koron kilogram, 
t.. j. po cenie równo sto razy wyż- 
szej od przedwojennej. Smalec ten 
płaci rzeźnia w dolarach. Ponie- 
waż zaś dolar amerykański kosztu- 
je dziś, licząc w koronach, prze- 
szło sto razy tyle, co przed wojną, 
okazuje się, iż słuszne są wiado- 
mości, nadeszłe z Ameryki, jakoby 
tam smalec wieprzowy i słoñina 
były obecnie tańsze, jak przed 


bropatnym i wszelkie 6 gatunku | wojną. 


tery- 
üsta» 


brykletam weglowemi na 
torjum państwa po renach, 


* Cła w Hiszpanii, Nis- 


lonych przez beziośrelnie poro- |dawno wypowiedziała Hiszpania pra- 


zumienie 
biorcami, 


się prodncentów z od-|wie wszystkie traktaty handlowe z 


zagranicą, Na miejsce ich wprowa- 


Wysyłki węgla brunatnego i|dzono 20 maja b. r. nową prowizo- 


brykietów koleją odbywać się będą |ryczną taryfę cłową, 
prze- |długo obowiązywać, 
przez |wodawcze nie ustalą taryfy stałej, 


nie inaczej, jak za listami 
wozowemi,  wydawanetmi 
państwowy urząd węglowy. 

Wszelkie podatki skarbowe 
samorządowe, od dnia 1 


r. b, winny -być wpłacane 


i | naogół 
czerwca | wszystkią prawie przedmioty wwozu. 
bez- | Konsumenc. protestują usilnie prze- 


która ma tak 
aż ciała usta- 


Prowizoryczna taryfa zawiera stawki 
znacznie podwyższone nu 


e 


pośrednio przez płatników do kas|ciw temu podwyżzeniu cła ze wzglę- 
właściwpch w «posóp, wskazany |dów protekcjonistycznych, 


„SŁOÓS PTY ztęs" 
Lódź 
1 czerwca 1921 r. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska, 
Notowania z 31 maja, 

Slabe usposobienie panowało na 
wczorajszem zebraniu giełdowem, lecz 
w końcit kursy się wzmocniły, Listy za- 
stawne ziemskie i miejskie były poszu- 
kiwane przy wyższych kursach. Rubla- 
mi się nie jnteresowano. Waluty zagra: 
niczne bez zmiany. 

Listy zastawne. 


4 i pół proc. ziemskie 100 tb, 251,50 
252.50. 
5-proc. Warszawy 542—3358, 


Waluty i dewizy. 

Dolary Stanów Zjednoczonych 1016 
got. 

Franki franc, 87 czeki, 

Funty szterlingi 4080 — 4085 — 4060 
czeki. 

Marki niemieckie 16.60—16.55 czeki. 

Korony austr, 182 czeki. 

Akcje. 

Warsz. Tow. fabr. cukru 8700, 

Litpopy 2850—2610—2825. 

Ostrowieckie 7200—7000, 

Rudzkie 20500—19550— 19425. 

Starachowickie 6650—6500—6525. 

Żyrardowskie 54500—35900—54000, 

Warsz. Tow. Handl. i Żegi. I em. 
2775—2675, II em. 2625—2575, 

Ł. J. Borkowski 1525—1450—1490, 

B-cia Jablkowscy 2025. 

Firley 825—800. 

Bank Dysk, Warsz. 2500 ml. 2000. - 

Bank Handlowy w Warszawie IX 
1525, X 1500, | 

Bank Kredytowy w Warszawie — 
2200. 
Bank Zachodni V 1250. 
Drzewny Przemysł 1400, 
Polska Nafta 1600—1525—1540. 


Z warszawskiej czarnej giełdy: 
(Telefonem). 

Ostatnie notowania na nieurzędowej 
giełdzie warszawskiej były: 

Marki niemieckie: 16,70. I 

* Dolary: 905. i 

Franki: 95 i pół 

Funty: 3900, 

Tendencja na ruble rosyjskie byla 
słaba, Cena ich spadła na 220. 

Ruble sowieckie: 3, 

Rubie złote: 44000. 

Ruble srebrne: 206, 

Bilon srebrny: 75. 


Dewizy zagraniczne, 


BERLIN, 50 naje (PAT). Kursa des, 
wiz: belgijskie 517, funty szt. 24,375, 
francuskie 517.50, włoskie 529.50, pol- 
skie 6.45, czeskie 9.15, austrjackie stare 
14.85, stempl. 11.65, rumuńskie 105.75, 
szwajcarskie 1,095.75, Amsterdam 2,165,50, 
Christjanja 955.—, Kopenhaga 1,111.5 i 
ól, Sztokholm 1,445 50, Helsingfors 127,60 

łochy 329.65, Londyn 244, Nowy Jork 
65.25, Paryż 519.45, Szwajcarja 1,155, 
Hiszpanja 519.15, Wiedeń stempl. 14.58, 
Praga 90.65, Budapeszt 2,262. 


PARYŻ, 50 maja. (Tel. wł.). Niemcy 
19 i trzy ósme, Ameryka 12.24 i pół, 
Bruksela 100, Anglja 47.21, Holandja 420 
i pół, Włochy 65 i jedna czwarta, Szwaj- 
carja 250, Hiszpanja 159i en, Bukareszt 
20, Praga 17 i pół, Wiedeń 2 i siedem 
ósmych. 


KOPEHAGA, 50 maja. (Tel. wt). — 
Hamburg 9.20,, Nowy Jork 567, Paryż 47, 
Antwerpja 47, Zurych 99.25, Amsterdam 
195.50, Sztokholm 130, Chrystjanja 87.25, 
Helsingfors 11.75. 


AMSTERDAM, 50 maja, (Tel. wi). 
Berlin 4.61 i pół, Wiedeń 0,67, Londyn 
11.27 i jedna czwarta, Paryż 25,90, Szwaj- 
carja 50.90, Kopenhada 51.90, Sztokholm 
56.55, Chrystjanja 44,25, Nowy Jork 290 
i siedeut dziewiątych, Bruksela 25.90, 
Madryt 57.75, Włochy 15.20, 


NOWY JORK, 50 maja. (PAT) We- 
ksle na Londyn cabel transters 590,25, 
na Londyn 60 dniowy 385, Paryż 8.54, 
Berlin 1160, sztuki kraj, 79 1 proc, 4, 


PRAGA, 50 maja, (PAT). Havas. 
Kursy: Berlin 110, Warszawa 6.50, mar- 
ki niemieckie 110, marki polskie 6,30, 


-D ród Grand-Fotelu. - 


JUTRO w czwartek, o g, 8 wiecz, 


KONCERT 


Orkiestry oymioniczne 


pod dyrekcją i 
Teodora Rydera. 


< 


8 Środa 1 czerwca 1921 r. 


m 


N 148 


KM0-Poaularnt | e LOKaj Franka Boyera $ Karol tetz 


Konstantynowska 16. 


ku Handlowego Łodzi. 


Bank Handlowy w Zodzi 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że na zasadzie nohwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akojonarjnszów 
z dnia 17 lutego 1921 r., zatwierdzonej przez pp. Ministrów Skarbu oraz Przemyślu i Handlu postanowieniem z 
dn, 7 kwietnia 1921 r. N 2492, 


kapitał zakładowy Banku zwiększony zostaje o 48.200.000 mk, pol, 


t.j. do wysokości Mp. 64.800.000., drogą emisji 80,000 nowych akeji po mk. 540.— imiennej wartości każda, na 
warunkach następująch: 


1) Cena emisyjna nowej akeji (6-ej emisji) oznacza się na mk. 900,— za sztukę, z których mk. 540— 
zaliczone będą do kapitału zakładowego, a reszta — po potrącenin kosztów emisji — wpłynie na 
kapitał zapasowy. K a : s r 

2) Każda akcja pierwszych pięciu emisji daje prawo do nabycia dwóch nowych akcji (6-ej emisji), 

3) narjasze, pragnący skorzystać z prawa nabycia nowych akcji (6-ej emisji), powinni w miejscach 
poniżej wskazanych przedstawić swe akcje dawniejszych emisji do ostemplowania (nie później niż do 
dn. 6 czerwca 1921, gdyż po uplywie tego terminu tracą prawo nabycia nowych akcji) i jednocześnie 
wnieść: najpóźniej dn. 6 czerwca 1921 mk, 450— na każdą akcję nowej (6-ej emisji), 

x „ 20 lipca e. p 460m a 

4) Przy wpłacie wydane będą imienne Świadectwa tymoz 
ich wydrukowaniu. 

5) Nowe akcje (6-ej emisji) będą miały udział w zyskach Banku za rok 1921, począwszy od 1 lipca 1921; 

6) Zapisy na nowe akcje i wpłaty przyjmują: 


„Bank Handlowy w Łodzi „4d5g%,, w Warszawie, Lublinie, Radomiu i Kielcach, 


oraz „Mitteldeutsche Creditbank“ w Berlinie, 


G-ta emisja akcji Bam 


i, 


Basowe, które zamienione zostaną na akcję po 


105—8 


ursa maturyczne 
I uzupełniające 


Zarząd Centralnego Stowe. K ir Sy Buchalteryjne K 


ia Kupcó . Lodzi 
rzyszenia Kupców m, 40 s Henryka Lubińskiego. 0-3 


Piotr ka 10 

( kowska 10) Buchalterja, korespondencja, rachunki handlowe, 
podaje do wiadomości pp. członków Słow. iż dnia |stenografja, pisanie na maszynach oraz poprawie» 
16 czerwca r. b. o godz, 7 pp. odbędzie się w lo-|nje charakteru pisma, Ukończenie kursów upo- 
kalu Stowarzyszenia wążnia do objęcią posady biurowej, 


NADZWYCZAJNE Podręcznik buchalterji jest do nabycia w księ- 
WalneZebranie| Angiers 


w Krakowie, ul, Jąsna 5 
przygotowają do matury gimn. 
real.; seminar. do egzaminów 
sponnt ólnych klas í przed- 
nato 


garniach i w kancelarji kursów, Piotrkowska 79, AGR c ia [> 
pondencyjnym. 304—00 


ki agent 


Chrońcie swoje nogi 


s poz dalènnyi. Utwortenie biura in- przędzy, 7-mio letni członek „Manchester: 94 pea - oki 
ormacyjnego przy owarzyszeniu, Ro l "Py >n won przez u ywanie 
by w powyższym terminie zebranie nie m ye i verrig riis ktat vaie oway TANS znakomitego środka, 27-8 
doszło do skutku, odbędzie się ono dn. 19 szerwca| Ceny 1 próby angielskiej przęąaz 8zpo ho i 
T, b, o godz. 4 po poł. i będzie prawomocne bez|Średnio z Lancashirć przędzalni. Oferty pod „IAÓ0f01M Soinen 
względu na Ilość obecnych. 405—1|Nr. 1279 do Adm. „Głosn*. Jå | eeaeee e eae 


Poszukuję 20-to konną 


lokomobilę 


w dobrym stanie. Oferty 
pod „Lokomobila* skła- 
dać do admin, „Głosu*, 


„Dia Pralin‘ 


całkowite urządzenie POWO jakości ra- 
zem lub częściowo do sprzedania. Zgłoszenia pl- 
semne pod „Pralnia* do biura ogłoszeń, Feliksa 
Stattera, Kraków, Grodzka 13. 374—8 


DESEGZKI i RAM 


do nawijania towarów poleca 


Poszukuje się 


Stenotypistki 


Daje lakierowy połysk, olakim i niemieckim 
Deszcz nie zmywa, 
Skóra staje się miękką, 


Chroni od wilgoci i pękania, 


ęzyku. 
ferty z podaniem dotychcza- 
mowej czynności pod „B, 5,* w 
adm. „Głosu. g2=83 | 


Warszawa, 
Grzybowska Ne 40. 


do dublowania i nawijania towaru starą, lecz 
w dobrym stanie nabędziemy. Oferty sub 
„0. G.“ do admin, „Głosu“. 414—232 
MATKI! fenem ai: aada Jot tyko 
L4 A 
Puder Bébé Szofmana 


plerwszego wynalazcy. Inne. są naśladownictwami. 
sprzedania warsztat ina najtaniej. Do- 


Je |=" 

i ślusarsko-wodociągo - puszczalny kredyt, 

(wy. Wiadomość: Zlelone Ohodkowski, Sienkiewi- 

ie 12. 48— | cza Ne 25, 1 p. 38-3 
okoju umeblowanego 

poszukuje nauczyciel- 


na gaz ssany 
99—1|firmy Hille 
do 


Gdańska Nż 39. 


— a | SANIE 


Pensjonat; 


d. WÓJCICKIEJ w Podębinie pod Taszynmi”*****zmuioueowe 


u Muszzńakiego położony w lesie, w pankct ja grantem, mieszkaniem, me- 
najzdrowszym i jako takim wskazanym przez le-| 

karzy, Otwarty-dnia 20 maja r. b, Pensjo- |ázaju i gospodarstwa rolne do 
narzy przyjmuje się na dni, tygodnia i SeZONY. |sprzedania przez Heisego. To- 
Kuchnia wykwintna. Ceny przystępne, w majujruń. Płac Teatralny 32, | Mož- 
i czerwen zelżone. Przyjmuje stę młodzież. Pomoe | vie niemiecka korespondenej: | 
w naukach w zakresie 7-min klas. Rozrywki naj eee tni l 
miejscu Wycieczki będą mile widziane i sumiennie RZ 

obsłużone. Bliższych informacji udziela sklep 
p. Bogusławskiego, ul. Piotrkowska 100. 
nografji udzielam 


90—3 morska Ł. 
se Goterman Heraz zgubił 
gruntownie i szybko.| paszport niemiecki, 
Pomorska (Srednia) X 23,jwyd. w Łodzi. Kościelna 
m. 12, 28—3|N 3. 3 


zol 8-10 konny stojący, 
A. Zimerman, Pańska 28, 


51 —3 


rja, interesy wazelkiego ro- 


| 


gtoszenia drobne 


u 
Kupuje zloto K bę, dywany, bieliznę. 


tman Dawid zgub, kar- 


jeńtinięc DA Ina Gi zwolnienia roczn. 


przyjmę na pensjonat 


srebro,brylan- lepiej, Wain-|ka języków, Oferty sub.|ucznia klas wyższych.|1902, oraz metrykę uro 
ty, różną biżuterję, pła- rd p ms A N 19,|L. pe o Adm. „Głosu*.|Oferty „Towarzysz* w dzenia. wyd. w Piotrko- 
sę najwięcej, PS w sklepie, 402—10 34—2| Adm. „Głosu*, 406—1| WIE. 369—3 


—— 


oldkind Cela zgub. do- 


Południowa 1. 40—830] m cm mm | r 
gzynista - mechanik z potrzeba zdolna panien: 


puję meble, |M? 


Dramat w 6 częściach. 


„NAUKA“ 


|hurtowo-detalicznega interesu, front, 


|piszącej biegle na maszynie wj —— an wa 


blami, końmi, oraz apteka, dro-| - 


enblum Szają zgubiła; I 
kartę węglową. Po-|Szubert, Łódź, Piotrkow- 
97—1 ska 145, 


J" 
sty, wyd. w Łodzi, oraz 
5—3 |upoważnienie na odbiór 


nańsk, wyd. przez Magi- 
strat m. Łodzi. 


= 
Dziś o godz. 9 wiecz. odbędzie się 
Picerwszy seans eksperymentalny 


D: Radwana 


z udziałem orjentalnego madjum jasnowidząceg 


EE SABIEŁY Pi 
Córki Mustafy Effendiego. 
te Sali Koncertowej, 


e 2 
"zh 


387—1 


W czwartek, d. 2 czerwca, jako w 2-4 rocznicą śmierci 


b. p. Chany Jachety z Bergerów 


Blumenfeldowej 


odbędzie się o g, 11%/, w połud. w Domu Starców, Pomorska 
(Srednia) 54, poświęcenie łóżka wieczystego Jej 
imienia, poprzedzone nabożeństwem żałobnom, na które zapra” 
szą rodziną, krewnych i przyjaciół zmarłej, 


Zarzad Łódz. Żydow. Tow. 
Opieki nad Starcami. 


Poszukuję 
1—2 pokojów z oddziel 
nem wejściem przy ulicy 
Piotrkowskiej na parte- 
rze lub na T piętrze na 
biuro od zaraz. Oferty 
pod „W.* do Adm, „Gło- 
su Polskiego“, 400—3 


| Sprzedaż obuwia 
„hurtowo i detalicznie 
po cenach bardzo przy- 
stępnych. Benedykta 26 
sklep. 72—8 


lo odstąpienia 


do 1 września b, r, 3 po- 
401—3|koje z kuchnią, wygo- 


Lokal na biuro|i iis.. 


do Adm. „Głosu* pod 
„Fortepian*. 395—1 
przy ul, Piotrkowskiej lub na jednej z poprzecz- 
nych ulie blizko Piotrkowskiej — może być na 


I-piętrze. Zgłoszenia pod „Biuro* do Adm. „Głosn*. Student 


Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, rutynowany pe- 
dagog poszukuje kon- 
dycji od 1 lipca, Oferty 
do „Gł. Polsk.* dla 8. M 


Do Jfanufakturowego 


Piotr- 
kowska, poszukuję współpracownika z 
niedużym kapitałem. Oferty sub „Ma- 

nufaktura* do admin. „Głosu*. 12-1 


Poczynając od dnia 30 mają b. r. 


Bezpłatnie otrzyma Milipnówke 


każdy trzechsetny kupujący w Sklepie ko- 
misowym L. Rajchert, Łódź, ul. Zielona 14. 
Towary wełniane i bawełniane, chustki, far- 
tuchy, ręczniki, przościeradła, pończochy i t. d. 
e R WE EROL ZEE GO SD EO Z A o Md 


Potrzebny od zaraz 


mm 


FRANCUSKIEGO ‘Dr. Ludwik Pinkus 


gruntownie udziela ab- 


solwentka „cours de let- Choroby ' wewnętrzne 


wznowił przyjęcia 
codz , prócz niedz, od 4—6 


AI. Kościuszki 13. 


W.U.Z. w Lodzi, d, 30-TV 21 r.. 


M ajster tkacki, Er. S. KawroR 


kalkulator I dękempoń tor w Specjalista chorób wene- 
nin wełnianych i bawełnianych, i 
polak, poszukuje samodzielnej wee Spt aa ch, 


Dgniotrwała 


kasa 


duża do sprzedania, 
Obejrzeć: Piotrkowska 37 


04—1 


w składzie ] amp. 66-2 
Ada olas" pod bokompo- Leeserio Soenen Röatge J p i l i g i l W ATSZAWY 


j inica w poniedziatki, wracam 
p + 

dęte letni Soar w czwartki, Załatwiam 

Godz. przyjęcia: B—2r. i odj wszelkie powierzone mi 
6—8 pp* Dla pań od 3—5 pp |polecenia, jak handlowe 
= tak i prywatne. Edward 
oberman szczenięta doj Dębowski, nl. Piotrkow= 
sprzedania. Piotrkow-jska Me 290. Przyjmuje 
ska M 4. Salon kwia- (intererantów od godz. 


06—1/4—6 po poł. 96—3 
pięnowie Kaduś Laj- 
buś zgub. paszport 


sustrjacki, wyd. w gm, 
Mieła, pow. Koński. 10-3 


mn ——— 


qozenkrane Izrael zgub. T bura Ewa zgnbiła pasz- 
i$ dowód osobisty, wyd port niemiecki, wyd, 
w Łodzi. 15—3|w gminie Wytunia, pow. 
{Hotman Ruohla zgubiła LOOIJOY s | mę. 7929 
i uskówną Franciszka, u= 


dowód osobisty, wyd. T 
w Łodzi. Rybna 16, 47-3 czenica VII kl. szkoły 


Pracownia ram 


złoconych, robót kośoiel 
jnych i salonowych, Br. 


———— 


381—1' tów. 
| erżógam Aniela zgu- 
biła tymczasowy do- 
wód osobisty, wyd. w 
Warszawie, 16—3 


m. — 


sinlak Józef zgub, tym- 
czasowy dowód osobi- 


drzewa ze stacji Zag- 


410—3 


ewi Stefan ucz. kl. JM 
szkoły Handlowej agu- 
bił matrykułę. 93—1 


ewenson Jakób zgubił 


u h ier- ; wód osobisty, wydany aa | p. Hochsztejnowej, zgub. 
RAA. Kgyrany) garl Stagoletnią praktyka aga 7, oxtep komisowy.) ZAROBIONE AGKWOŁRIY: |» Fods > "ft=S|L__ paszport. niemiecki, |Rowóg oobsty, wyd w |matrykałę. 40m] 
Pa dag pr pd e kd WEZ SDP m ki Leon zgubił |frochowina Aleksy zgu- Inpllifny ną 2. osoby. | z odzi. 68—3 | itych Bwina zgubiła 
i ' 846. -00|fiarowanta: Piotrkowska | potrebne zdolne panien” | pop") oztenmineś bił kartę urlopowa. | = | geideck Frajda zaubiła |, Paszport, wydany w 
PAT N: 69, Kantor przewozowy Pi do szycia. Oigińska e S vid are Łodzi wyd. przez P. KU. w Ło- | fine P, agub. dowód 980- M yassportęditienki wy- |80- Lututów, 420—3 
À | Kpa przy S> W-go aait |: n N 9. Majerczyk. 410—1 ra] r z RAN ch zi. Ti? peb PAŁ. ABA dany w Łodzi, oraz pol- Jegobiono legitymację 
ki Aa DDT AIEA. c Horer sprzedam tanio. Gkarte urlo PWK WZAMIA uderian Julja zgubiła |nis wyd, w Łodzi, 88—3 ską metrykę mad d p ea ie imi Iag: 
dam, Piotrkowska 261-4|qqajster kręcalni (zwirn-|| Radwańska 41, m. 7,|w podzi p 107 —2 aszport niemiecki am ERNE NEN | 201 APTOKEYWZOW "o 
1 piętro, front. 56-16 " meister) z długolet-|od © rano do 8 wieoz.|———.- —— — familijny na 8 osoby. MA koc: zaj in gendowska Rozalją zgn- morska JE 53. 1 
© apraedania mabio 3/29 praktyką pragnie za-| = 57-38 jedomaom Lajzer Chaim 80—3 |. a ea niom 1-3 biła paszport niemiec-| Sprzedam 
l pokoju z prawem wy mienić posadę. Mos gewekte kopyta, pra- sepo gawod bei f Fig Ej wyd. . ki, wyd w Łodzi. 404-1 i = 
-|składać proszę do „Głosu dła. P aw-|Oraz kartę powołaniajyn nna zgubiła do- pęlchałkiewiez Michat |- mmm 
najęcia mieszkania. Wia-|pojspiego* pod „Zwirn= ska fiskieze Bon.Ton, |roczn. 1888, wyd. w Łodzi. K wód osobisty, wyd. w|IM zgub. kartę beztermi- gięcki Alter Chajm i Da- CZW | As 
domość; ul. Krucza N 2| meister" —4|Sienkiewicza 25. 88-4 34—3|gm. Buczku, pow, Łaski, | nowego urlopu, wyd. w|Ù wid zgubili paszporty į syst. „Browning? marka 
zakład fryzjerski. 600—3| SSi s uM |Slenkiewicza 25. i — 19—3 bodai Pu: wyi a|nlemieokie, wyd. w Łodzi, | austrjacka, płaski z skó- 
j° sprzedania: kredens M ody człowiek z tad- |picer powrócił z woj- fet Jojne zgub. pasz- an Sj | EPE PPE a ie 20—83|rzaną pochwą, posiada- 
pokojowy, stół duży nym oharakterom pls-| ! ska, Przyjmuje wszel- port wyd. przez kon- fujswski Józef zgubił | pskóceć Jan zgubił czowi zazwolenia na broń, 


kie obstałnnki, przeróbk! jsulat polski w Zurichu, 
ot 8. |Zmslazca zechoe oddać: 
415—2' Dzielna 2, Fiszof. 


paszport niemiecki, fa- 
milijny, wydany w Ło- 
18—3|dzi, na 4 osoby.  66—3 


OGŁOSZENI 


rozsuwany i komoda orazjma poszukuje jakiejkol- 
6 krzeseł Radwańska 55,|wiek posady. Cegielniana|i dekoracje. Nawr 
m. 7. 322—83'M 06747. 2—2 
p u 


„ Miesięcznie M. 170.—. Kwartalnie Mk 500.—. Za odno- 

„ Saenie dopłaca się Mk. 20,— miesięcznie, Prenumerata 

przes pocztę miesięcmnie Mk. 200—, Kwartalnie 600,— 
agranicą Mk. s00,— miesięcanie, 


RAT 


mk. 1000 pó tekście. 
miej 


Redaktor i wydawca Wanda Sachaowa. 


wie, 


kartę bezterminowega 


Obejrzeć można od godz, 
PANI wyd. w W 
e 


0 do 8 wiecz. Łąkowa 2, 
Il piętro, mieszk, 5, 83-1 


gikorska Aniela zgubiła 
paszporń ziemiecki 
807—3 


aTSZA* 
17—31 wyd, w Łodzi. 


St 


ANENE NAT 
ZWYCZAJNE: 18 mk. za wierasī nonparelowy jednoszpaltowy. DROBNE: 4 mk. za wyraz, najmniej #0 mk. Poszokiwanie 
pracy oraz sgabione dokumenty 
* wiersz nonparelowy (str, 5 szpalt). NEKROLOGI: 20 mk. za wierst nonp. (str, 5 szpnit), Zaręczynowe i zaśłubinowe po 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 50 procent, . 36 firm zagranicznych o 100 procent drożej 
scowysh_ Za terminowy druk ogłoszeń i ofiar administracja nieodpowiada 


3 mk. NADĘSŁANE: przed tekstem 40 mk., w tekście 50 mk., po tekście 25 mk. za 


W drnkarni „Głosu Polskiego” Piotrkowska 86 


